
Dzisiaj inauguracyjne 
posiedzenie Sejmu VII kadencji

Dzisiaj o godz. 16 rozpocznie się pierwsze posiedzenie 
Sejmu PRL. Będzie to inauguracja prac parlamen­
tu w nowo wybranym składzie na VII kadencję.

Ukazuje ę/ę od 16 lutego 1945
® Nr 69 (9941) Poznań, czwartek 25 marca 1976 r.

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych w Bonn

Porozumienia Polska — RFN 
weszły w życie

Wczoraj w gmachu bońskicgo MSZ dokonano wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych umowy PRL — RFN o zaopa­
trzeniu emerytalnym i wypadkowym. Tym samym więc po­
rozumienia między Polską a RFN, uzgodnione w Helsin­
kach przez I sekretarza KC PZPR. Edwarda Gierka i kan­
clerza RFN, Helmuta Schmidta weszły ostatecznie w życie.

4 W czasie spotkania z tej 
okazji, które zgromadziło licz­
nych przedstawicieli prasy, 
radia i telewizji RFN. mini­
ster spraw zagranicznych 
RFN. Hans-Dietrich Genscher 
i ambasador PRL w Bonn — 
Wacław Piątkowski, którzy 
podpisali protokół wymiany 
dokumentów, złożyli krótkie 
oświadczenia.

Min. H. D. Genscher stwier­
dził. że wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych do umowy 
stworzyła przesłanki niezbęd­
ne dla jej wejścia w życie. 
Tym samym uczyniono decy­
dujący krok dla realizacji po­

Obradowało XVII Plenum CRZZ

Zwiększyć skuteczność 
działalności związkowej w zakładach

W Warszawie obradowała wczoraj na XVII plenarnym 
posiedzeniu Centralna Rada Związków Zawodowych. Tema­
tem obrad była jakość działania podstawowych ogniw ru­
chu zawodowego — zakładowych organizacji związkowych. 
W posiedzeniu CRZZ uczestniczyli przewodniczący 60 wy­
branych w ostatniej kampanii— rad zakładowych. Ich wy­
powiedzi wzbogaciły dyskusję o doświadczenia i propozycje, 
wynikające z bezpośredniej pracy wśród załóg.

Zarówno w referacie, wygło 
szonym przez przewodniczące 
go CRZZ — Władysława 
Kruczka, jak i w toku wielo­
godzinnej dyskusji akcentowa 
no roboczą i rzeczową atmo­
sferę dotychczasowego etapu 
związkowej kampanii spra-

Liban

Zacięte watki między 
oddziałami prawicy 

a siłami lewicy
W Bejrucie i jego okolicach 

nadal dochodzi do gwałtow­
nych walk między oddziałami 
prawicy libańskiej a siłami le 
wicy. W walkach po obu stro 
nach wykorzystywane są rów 
nież moździerze, artyleria cięż 
ka, a nawet — jak pisały a- 
gencje — czołgi. Ostatnio waż 
nym punktem oporu sił pra­
wicowych jest hotel Milton, 
który oddziały lewicy starają 
się zająć, aby uzyskać w cen 
sposób dostęp do wschodniej 
dzielnicy Bejrutu będącej jed 
nym z ważniejszych punktów 
oporu prawicy libańskiej.

Na wschód od Bejrutu, w 
górzystym terenie w niewiel­
kiej odległości od pałacu pre­
zydenckiego, w którym prze­
bywa prezydent Farandżija 
zgromadziły się liczne oddzia­
ły lewicy wspierane przez od 
działy tzw. Armii Arabskiego 
Libanu, składające się z żoł­
nierzy muzułmańskich, którzy 
opuścili szeregi „oficjalnej” ar 
mii. Jest to kolejny krok le­
wicy libańskiej, której prze­
wodzi przywódca partii socja­
listycznej Kamal Dżumblatt 
zmierzający do usunięcia siła 
prezydenta Farandżiji, w przy 
padku gdyby nie zamierzał u_ 
stąpić.

Dokończenie na str. 2 

rozumień uzgodnionych w Hel 
sinkach, a podpisanych w 
Warszawie 9 października 1975 
r. Od czasu parafowania poro 
zumień proces ratyfikacyjny 
śledzony był w RFN i w Pol­
sce, a także poza granicami 
obu krajów, z niezwykłą u- 
wagą. Porozumienia te wywo­
łały bardzo intensywną i 
wszechstronną dyskusję na te 
mat stosunków między obu 
narodami i państwami.

Obecnie chcemy skierować 
wzrok ku przyszłości — po­
wiedział min. Genscher, pod­
kreślając. że jednomyślne ra­
tyfikowanie porozumień przez 

wozdawczo-wyborczej. Ponad 
200 000 zakładowych ogniw ru 
chu zawodowego wybrało bli­
sko 830 000 działaczy. W dys­
kusji wypowiedziało się ponad 
milion pracowników. W przy­
jętych na konferencjach spra 
wozdawczo-wyborczych pro­
gramach działania rad zakła­
dowych dominuje dążenie do 
wykorzystania wszystkich re­
zerw, lepszej pracy oraz gos­
podarska troska o poprawę 
warunków socjalnych załóg 
Wprowadzaniu w życie uchwa 
lonych programów towarzy­
szyć musi — podkreślano w 
dyskusji — klimat twórczych 
poszukiwań, wzbogacanie ich 
o nowe inicjatywy.

Ruch zawodowy przywiązuje 
duże znaczenie do umacniania 
dyscypliny społecznej, ładu i 
porządku w zakładach. (PAP)

Obrady Rady Naczelnej ZHP
Wczoraj w Warszawie odbyło 

się plenarne posiedzenie Rady 
Naczelnej ZHP, poświęcone omó­
wieniu działalności harcerskiej w 
dziedzinie wychowania obywatel­
skiego, pogłębiania patriotycznych 
postaw młodzieży, kształtowania 
socjalistycznej świadomości młode 
go pokolenia Polaków. Sprawy te 
mają szczególne znaczenie dla dzia 
łalności szczepów i drużyn har­
cerskiej służby Polsce socjalistycz 
nej pracujących od trzech lat 
wśród uczniów szkół średnich i za 
wodowych- Obecnie drużyny i 
szczepy te liczą ponad 600 000 dziew 
cząt i chłopców, tj. blisko 42 pro­
cent młodzieży uczącej się w szko 
łach średnich i zawodowych.

25. IV wybory w Portugalii
Portugalska Rada Rewolucyjna 

potwierdziła w komunikacie ogło­
szonym wczoraj, że pierwsze od 

Bundesrat było ze strony RFN 
stworzeniem do tego mocnej i 
stabilnej podstawy.

Min. Genscher wyraził prze­
konanie, że porozumienia te 
przybliżą nas znacznie ku 
wspólnemu celowi, a miano­
wicie — stworzeniu między na 
szymi państwami współpracy, 
opartej na zaufaniu, co służy­
łoby pokojowi w Europie.

H. D. Genscher wyraził zado­
wolenie, że minister spraw za­
granicznych PRL, Stefan Ol­
szowski, przybędzie z rewizytą 
dó RFN w kwietniu br. Jed­
nocześnie wyraził oczekiwanie, 
że pobyt polskiego ministra 
przyczyni się do przygotowa­
nia wizyty w RFN, I sekreta, 
rza KC PZPR, Edwarda Gier 
ka.

Z kolei zabrał głos ambusa 
dor W. Piątkowski, oświadcza 
jąc. że rząd PRL i polska o. 
pinia publiczna z zadowole­
niem powitały jednomyślna ae 
cyzję Bundesratu, akceptując 
umowę o zaopatrzeniu emery 
talnym i wypadkowym oraz 
porozumienie miedzy naszymi 
rządami w tej sprawie, które 
— w łącznie z innymi ważny­
mi porozumieniami — zostały 
podpisane w Warszawie 9 paź 
dz->rnika 1975 roku.

Porozumienia te stanowią 
nasz wspólny doniosły sukces 
w kształtowaniu zgodnego 
współżycia obu naszych państw 
i narodów oraz 'istotny wkład 
do procesu odprężenia i rozwo 
ni pokojowej współpracy w 
Europie — zgodnie z duchem 
aktu końcowego Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie.

Ambasador Polski podkreś­
lił osobisty wkład wniesiony 
przez kanclerza federalnego i 
ministra snraw zagranicznych 
w dojście do skutku tych poro 
zumień.

Wejście w życie tych poro­
zumień — powiedział — usuwa 
podstawowe przeszkody wyni 
kające z obciążeń przeszłości i 
otwiera drogę do pełnej norma 
lizacji stosunków miedzy na­
szymi krajami { narodami. 
Ambasador dodał, że strona 
polska jest zdecydowana wypeł 
nić zawarte porozumienia kon 
sekwentnie i w dobrej wierze 
i jest przekonana, że Renubli 
ka Federalna Niemiec również 
kierować się będzie tym sa­
mym dążeniem. (PAP)

50 lat wybory demokratyczne do 
parlamentu odbędą się zgodnie z 
wcześniej ustalonym terminem w 
dniu 25 kwietnia.

Stosunki PPK - FRELIMO
Po zakończeniu wizyty oficjalnej 

delegacji Portugalskiej Partii Ko­
munistycznej w Mozambiku, opu­
blikowano komunikat stwierdzają 
cy, że stosunki między PPK i 
FRELIMO (Frontem Wyzwolenia 
Mozambiku) będą się rozwijały i 
umacniały na zasadach proletariat 
kiego internacjonalizmu. Doku­
ment podpisany przez przewodniczą 
cego FRELIMO, S. G. Machela 1 
sekretarza generalnego PPK, A. 
Cunhala podkreśla, że wizyta 
delegacji komunistów portugal­
skich przyczyniła się do umocnie­
nia solidarności i braterstwa mię­
dzy obu organizacjami.

Napięcie nad Jordanem
Na okupowanym przez Izrael za 

chodnim brzegu Jordanu utrzymu­
je się nadal bardzo napięta sytua­
cja. We wtorek wojska izraelskie 
interweniowały kilkakrotnie usi­
łując nie dopuścić do antyizrael- 
skich demonstracji Palestyńczy­
ków. W tym dniu też, lecz dopie-

Cena 50 gr 
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Delegacja KC PZPR 
przebywała w NRD
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego SED od 22 do 24 
bm. przebywała w NRD dele 
gacja KC PZPR, w celu wymia 
ny doświadczeń i poglądów w 
dziedzinie polityki rolnej PZPR 
i SED.

Stojący na czele delegacji 
polskiej sekretarz KC PZPR 
Józe/ Pińkowski został 
ty przez I sekretarza KC SED 
Ericha Honeckera.

Delegacja przeprowadziła roz 
mowy w KC SED, w których 
uczestniczył członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC SED 
Gerhard Grueneberg. Zwiedzi 
ła też obiekty produkcyjne so 
cjalistycz.nego rolnictwa w okrę 
gach Rostock i Neubrandrn- 
burg oraz Akademie Nauk Roi 
niczych NRD w Berlinie.

Na zakończenie wizyty podoi 
sane zostało porozumienie o 
współpracy miedzy komitetami 
centralnymi PZPR i SED w 
dziedzinie polityki rolnej, jak 
również gosnodarki leśn^i i po 
lityki żywnościowej. (PAP)

A. Gromyko u H. Wilsona

Zakończenie rozmów 
radziecko-brytyjskich
Wczoraj zakończyły się w 

Londynie rozmowy między 
ministrami spraw zagranicz­
nych ZSRR i W. Brytanii 
Andriejem Gromyką i. Jame­
sem Callaghanem. Strony 
uzgodniły, że zostanie opubliko 
wany wspólny komunikat ra- 
dziecko-brytyjski.

Wczoraj przed południem 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR Andriej Gromyko został 
przyjęty przez premiera W. 
Brytanii Harolda Wilsona. W 
czasie rozmowy wymieniono 
poglądy na temat rozwoju sto­
sunków radziecko-brytyjskich 
oraz na wiele aktualnych za­
gadnień międzynarodowych.

Współpraca między W. Bry 
tanią i Związkiem Radzieckim 
powinna w dalszym ciągu się 
umacniać, szczególnie w dzie­
dzinie gospodarczej i handlo­
wej — oświadczył m. in. 
premier W. Brytanii Ha­

rold Wilson. Istnieją również 
możliwości współpracy w roz 
wiązywaniu aktualnych zagad 
nień międzynarodowych oraz 
osiągnięcia dalszego postępu 
w dziedzinie odprężenia na a- 
renie. światowej. (PAP)

ro późno w nocy, odbył się po­
grzeb 10-Ietniego chłopca postrze­
lonego w ubiegłym tygodniu przez 
żołnierza izraelskiego. Władze izra 
elskie nie dopuściły do wioski znaj 
dującej się w pobliżu Jerozolimy 
dziennikarzy zagranicznych. Wio­
ska została otoczona przez wojsko, 
a pogrzeb nakazano przeprowadzić 
dopiero w nocy.

Wznowienie misji 0. Rydbecka
W Nowym Jorku poinformowa­

no, że ambasador Szwecji przy 
ONZ i specjalny wysłannik sekre­
tarza generalnego ONZ do krajów 
znajdujących się w konflikcie o 
Saharę Zachodnią, O. Rydbeck, 
wznowi wkrótce misję mediacyj­
ną.

Afrykański mini-szczyt
W stolicy Zambii — Lusace odby 

wa się „mini-szczyt” afrykański 
dla omówienia kryzysu rodezyj- 
skiego. Prezydenci 4 państw: Tan­
zanii, Mozambiku, Bostwany i Zam 
bil spotkali by przedyskuto­
wać następstwa decyzji reżimu 
Smitha o zerwaniu rokowań w 
sprawie przekazania ludności afry 
kańskiej władzy w Rodezji, spra-

Wśród posłów — naj­
większą grupę stanowią ro 
botnicy i rolnicy. Liczna 
jest reprezentacja inteligen 
cji. Więcej niż w poprzed­
niej kadencji jest kobiet 
posłanek. Wśród tych, któ 
rych wyborcy obdarzyli 
mandatem, są ludzie wszy­
stkich pokoleń.

Posłowie złożą ślubowa­
nie przed marszałkiem- 
seniorem, a zaszczyt pełnie 
nia tej funkcji przypada, 
zgodnie z tradycją, naj­
starszemu wiekiem z nich.

Wybrani zostaną: mar­
szałek i wicemarszałkowie 
Sejmu, przewodniczący Ra 
dy Państwa, zastępcy prze­
wodniczącego, sekretarz i 
członkowie Rady Państwa;

Władza w rękach trzyosobowej Rady Wojskowej

Zamach sianu w Argentynie
M. E. Peron w areszcie domowym

Posterunek wojskowy przed pałacem prezydenckim w Bueno#
Aires. Fot. - caf

Przewidywany od wielu miesięcy wojskowy zamach stanu 
w Argentynie stał się wczoraj faktem dokonanym. Na 27 mi­
lionów Argentyńczyków we wczesnych godzinach rannych 
oczekiwał już pierwszy komunikat nowej ekipy z Scasa Ro- 
sada — siedziby rządowej Buenos Aires — o przejęciu wła­
dzy przez siły zbrojne kraju. W następnych komunikatach 
podano, że na czele rządzącej ekipy wojskowej stanął 50-Ietni 
generał Jorge R. Videla. Obsadzone zostały również kluczowe 
resorty. Tym samym, po 21 miesiącach, przestał istnieć cy­
wilny rząd Marii Esteli Peron, pierwszej kobiety, która zo­
stała prezydentem.
Wywieziono ją samolotem 

wojskowym na południe kraju 
i osadzono w areszcie domo­
wym w jednym z ośrodków 
górskich, którego nazwy nie 
podano.

Zamach stanu miał charak­
ter bezkrwawy, a jego prze­
bieg, jak wynika ze wstępnych 
doniesień, był starannie zapla­
nowany. Rada wojskowa ogło­
siła stan oblężenia w kraju i 
wezwała ludność, aby bez­
względnie podporządkowała się 
władzom wojskowym i policji. 
Na wiadomość o zamachu sta-

wowanej obecnie przez białych ra 
sistów.

E. Kennedy za uznaniem Angoli
W przemówieniu wygłoszonym w 

senacie, senator Partii Demokraty 
cznej E. Kennedy wezwał rząd 
USA do niezwłocznego uznania Lu 
dowej Republiki Angoli i nawiąza 
nia z nią stosunków dyplomatycz­
nych. Wystąpił on również z żąda 
niem udzielenia przez USA popar­
cia murzyńskiej ludności Rodezji 
i Republiki Południowej Afryki. 

Polska wystawa w Damaszku
23 marca w Damaszku otwarto 

wystawę fotograficzną „Polska dzi 
siejsza” prezentującą na koloro­
wych zdjęciach wszystkie dziedzi 
ny życia i rozwoju kraju. Po inau 
guracji wystawy wyświetlono film 
„Warszawa moja miłeść”. Wysta­
wa wzbudziła duże zainteresowanie 
wśród mieszkańców stolicy Syrii.

Sejm powoła prezesa Ra­
dy Ministrów.

Rola Sejmu w ostatnich 
latach poważnie wzrosła 
— nie tylko w zakresie dzia 
łalności ustawodawczej i 
kontrolnej. Znowelizowana , 
konstytucja PRL uwypukla 
prawo parlamentu do po­
dejmowania uchwał, okre­
ślających podstawowe kie­
runki działalności państwa.

Przed inauguracyjnym po 
siedzeniem Sejmu — ukon 
stvtuuja się kluby posel­
skie PZPR. ZSL i SD. Przy 
pomnijmy, że przewodniczą 
cy klubów lub ich zastępcy 
wchodzą — wraz z marszał 
kiem i wicemarszałkami 
Sejmu — w skład konwen 
tu seniorów, do którego 
mogą być dokooptowani i 
inni posłowie. (PAP)

nu centrala związkowa ogłosi­
ła strajk powszechny.

Już poprzedniego dnia za­
obserwowano w kraju ruchy 
wojsk i przejmowanie przez 
oddziały wojskowe głównych 
punktów o charakterze strate­
gicznym i wprowadzenie kon­
troli na głównych magistralach 
komunikacyjnych. Poprzedniej 
nocy (z poniedziałku na wto­
rek) równolegle do dyslokacji 
oddziałów, w Buenos Aires od­
było się t^jne posiedzenie sze­
fów armii lądowej, morskiej i 
powietrznej. Zwołane nieco 
później, w trybie pilnym po­
siedzenie rządu nie przyniosło

Dokończenie na str. 2
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Polska - Argentyna 1:2

Nawał Stadion Śląski 
nis pomógł-

W towarzyskim meczu mię 
dzypaństwowym rozegranym 
wczoraj na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie nasi piłkarze 
przegrali z Argentyną 1:2. Je 
dyną bramkę dla Polski zdo­
był Kmiecik w 57 min. Gołe 
dla gości uzyskali: w 63 milL 
Scotta i w 69 min. — House- 
man. Widzów ponad 60.000. 
Sędziował E. Doerflinger 
(Szwajcaria).

POLSKA: Burzyński, Szymanów 
skj (od 46 min. Rudy). Gorgoń, Wa 
wrowski, Żmuda. Cmikiewicz, Lato 
(od 46 min. Benigier, od 75 min. 
Janas), Boniek (od 68 min. Kupce 
wicz), Deyna, Szarmach i Kmiecik.

Dokończenie na str. 4



Wybory wstępne w Karolinie Płn.
Niespodziewana 

porażka G. Forda
Według nieoficjalnych jesz­

cze wyników wyborów wstęp­
nych w stanie Karolina Pół­
nocna, przeprowadzonych we 
wtorek, prezydent Ford po­
niósł pierwszą porażkę w wal 
ce o nominację prezydencką 
Partii Republikańskiej. Jego 
rywal — były gubernator Ka­
lifornii, Ronald Reagan, przed 
stawiciel prawicy partyjnej, 
uzyskał 52 procent głosów. 
Ford — 46 procent zaś 2 pro­
cent przypadło lokalnym kan­
dydatom. Niespodziewany suk 
ces Reagana przypisuje się fak 
towi, że Karolina Północna 
jest stanem wyraźnie konser­
watywnym, w którym istnieje 
zdecydowana niechęć do nad­
miernej, zdaniem wielu wy­
borców, koncentracji władzy 
w Waszyngtonie.

Sekretarz prasowy Białego 
Domu, Ronald Nessen oświad­
czył, że prezydent Ford, który 
uprzednio 6-krotnie pokonał 
już Reagana w wyborach 
wstępnych, jest stanowczo 
przekonany, że uzyska nomina 
cję swej partii i nie zamierza 
zmieniać swej strategii wy­
borczej. PAP)

Polska w liczbach czyli lektura dla wszystkich

Mały Rocznik Statystyczny 1975
źródłem wiedzy o minionej 5-latce

Mały rocznik statystyczny 1975 witamy ze szczególnym 
zainteresowaniem, ukazuje sic bowiem w środku dekady lat 
siedemdziesiątych i przynosi pokaźną porcję wiedzy o minio­
nej pięciolatce, która w rozwoju społeczno-gospodarczym 
kraju zapisała się efektami bez precedensu. Jest to rów­
nież pierwsze wydanie, prezentujące wiele tematów już 
w kontekście dwustopniowego podziału administracyjnego
kraju — zatem ciekawa lektura dla wszystkich, którzy zech- 
cą porównać się z innymi w aktualnych granicach.

Włochy

B. Zaccagnini ponownie 
przywódcą demokracji 

chrześcijańskiej
W tajnym głosowaniu, któ­

re zakończyło wczoraj 6-dnio 
wy krajowy zjazd Włoskiej 
Partii Demoktacji Chrześcijań 
skiej, Benigno Zaccagnini zo­
stał ponownie wybrany seKre 
tarzem politycznym tego stron 
nictwa.

Po raz pierwszy w dziejach 
partii wybory przywódcy od­
były się bezpośrednio na zjeź_ 
dzie. Zaccagnini otrzymał 51,75 
proc, głosów. (PAP)

Śmierć dwojga 
turystów w Tatrach

Wczoraj rano niedaleko 
od schroniska w Dolinie Pięciu 
Stawów w Polskich Tatrach od­
naleziono przysypane śniegiem 
zwłoki mężczyzny i kobiety. Byli 
to 57-letni doc Jerzy Czechowicz 
z Malinówka pod Warszawą oraz 
*6-letnia Anna Reykowska z War 
szawy. Zginęli oni w czasie burzy 
śnieżnej w drodze do schroniska.

Według stanu na koniec gru­
dnia ubiegłego roku, nasza oby 
watelska rodzina liczyła 34 mi 
liony 186 osób, powiększając 
się w minionym pięcioleciu o 
ponad półtora miliona. Nieco 
się zagęściliśmy, bowiem jeśli 
w roku 1970 na jednym kilo­
metrze kwadratowym żyło 104 
osoby, to w pięć lat później 
już 109. Najbardziej przelud­
niony kilometr statystyczny ma 
województwo łódzkie miejskie 
— 710 osób, warszawskie sto­
łeczne — 568 osób, katowickie 
— 525. Najwięcej przestrzeni 
życiowej mają województwa: 
suwalskie — 40 osób na jed­
nym kilometrze kwadratowym, 
łomżyńskie i słupskie — po 48 
osób, gorzowskie, koszalińskie 
i pilskie — po 51 osób.

Powiększyła się liczba osób 
czynnych zawodowo — mamy 
ich o 1,8 min więcej niż w ro­
ku 1970 (w przeliczeniu na 
pełnozatrudnionych), a zatem 
11 min 125 000 pracujących w 
gospodarce uspołecznionej.

Przyjmując za punkty od­
niesienia lata 1970 i 1975, Ma­
ły Rocznik Statystyczny do­
starcza nam następujących in­
formacji o naszym kraju: do­
chód narodowy na 1 mieszkań

Trudności w wymianie 
poczty z Libanem

Ministerstwo Łączności ko­
munikuje, że od 26 stycznia br. 
praktycznie nie ma możliwości 
dokonywania wymiany poczty 
z Libanem. W związku z tym 
ministerstwo zdecydowało 
zwrócić nadawcom przesyłki 
pocztowe, nadane do Libanu w 
okresie poprzedzającym zawie 
szenie wymiany pocztowej 
oraz w trakcie jego trwania.

O wznowieniu ruchu poczto 
wego z tym krajem, Minister 
stwo Łączności poinformuje 
odrębnym komunikatem. (PAP)

ca (w cenach stałych) wzrósł o 
52 procent, przeciętna płaca 
realna o 40,9 procent; w tym 
samym czasie przemysł zwięk 
szył produkcję miedzi elektro­
litycznej ponad trzykrotnie, 
elektronicznych maszyn cyfro­
wych blisko dziesięciokrotnie, 
wypuścił 164 000 samochodów 
osobowych — wobec 64 200 w 
roku 1970; do eksploatacji we­
szły 83 statki morskie — wo­
bec 57 w roku 1970, przy czym 
ich nośność była dwukrotnie 
wyższa.

Zbiory czterech zbóż w ro­
ku 1975 były wprawdzie niż­
sze niż w roku poprzedzają­
cym, przekroczyły jednak 
znacznie zbiory uzyskane w ro 
ku 1970 (18,1 min ton wobec 
15,4 min ton).

Minione 5 lat były owocne 
dla kolejnictwa: zelektryfiko­
wane linie kolejowe wydłuży­
ły się o 1716 kilometrów; efek­
tywne w budownictwie miesz­
kaniowym — tylko w 1975 ro­
ku oddano 66 600 mieszkań wię 
cej niż w roku 1970; pomyślne 
w eksporcie — jego wartość w 
stosunku do roku 1970 wzro­
sła o 140,7 procent osiągając 
ponad 34 miliardy złotych de­
wizowych.

Główny Urząd Statystyczny 
rozszerzył tym razem tematy­
kę małego rocznika m. in. o 
takie informacje liczbowe, jak 
absencja zatrudnionych w gos­
podarce uspołecznionej, płyn­
ność kadr w budownictwie, 
jak zespoły rolników indywi­
dualnych, użytki rolne przeka­
zywane na cele nierolnicze czy

zalesienia według rodzajów 
drzew i ich wieku. Nowe te­
maty znalazły się również w 
części „Przeglądu międzyna­
rodowego”. Jest tu okazja do 
porównań, jak przedstawia się 
wartość środków trwałych w 
krajach RWPG, dynamika 
sprzedaży detalicznej w niektó 
rych krajach socjalistycznych 
i innych, wskaźnik cen towa­
rów i usług. Za to wzbogace­
nie tematyczne należą się na­
szym statystykom słowa szcze 
gólnego uznania. (PAI)

Prezydent Francji 
o sytuacji 

gospodarczej kraju

Zacięte walki
Dokończenie ze str. 1

Zmarł B. L.
24 marca 1976 roku zmarł 

w 89 roku życia brytyjski feld 
marszałek, sir Bernard Law 
of Alamein Montgomery. Był 
tym spośród plejady najwybit 
niejszych dowódców wojsko­
wych współkształtujących lo­
sy II wojny światowej, który 
dożył dotychczas najbardziej 
sędziwej starości.

Zaczynał swoia wielka karierę

Montgomery

0 Na drodze z Turku do Unie­
jowa znaleziono zwłoki mężczyz­
ny, który poniósł śmierć wskutek 
potrącenia przez samochód.

© W Rawiczu odniósł wczoraj 
obrażenia motorowerzysta Zdzi­
sław H.. który został potrącony 
przez samochód. Zawinił kierow­
ca, wymuszając pierwszeństwo 
przejazdu.

0 Podobny wypadek zdarzył się 
w Biernatowie w woj. pilskim, 
gdzie ciężarówka potraciła Zuzan 
ne M. Dp wypadku doszło pod­
czas wyprzedzania ciągnika przez 
ciężarówkę, (b)

w latach II wojny światowej ja­
ko dowódca dywizji. Co prawda 
w 1940 roku, dowodząc już kor­
pusem brytyjskim w Belgii i 
Francji, przeżył gorycz kierowa­
nia. wymuszonej kieska, ewakua­
cji z rejonu Dunkierki. Ale on to 
właśnie w 1942 roku pokonał pod 
EI-Alamejn hitlerowskiego ..lisa 
pustyni’’ Rommla. Opromieniony 
też legendą tei bitwy zapocząt­
kowującej ostateczna klęskę 
wojsk osi na afrykańskim teatrze 
II wojny światowej, po mniej 
szczęśliwym dla swej osobistej 
sławy uczestnictwie w operacjach 
desantowych na Sycylie i Włochy 
w 1913 roku, w nastennym roku 
— podczas inwazji alianckiej w 
Europie zachodniej — dowodził 21 
grupa armii. Od sierpnia 1944 ro­
ku kierował całośc;a działań lą­
dowych sił sojuszniczych w pół­
nocnej Francji, a jesienia także 
działaniami na terenie Holandii, 
zapisanymi w dziejach oręża pol­
skiego dramatem r>od Arnheim. 
Władnie też stanowisko foMmar- 
szałka wyznaczyło Montgome- 
ry’emu rolę przyjęcia w maju 1945 
roku wstępnej kapitulacji hitlerow 
skiego Wehrmachtu w Reims.

Szkoda, że tei rangi i zasług żoł 
nierz koalicvjnei wolny przeciw­
ko imperializmowi niemieckiemu, 
stał się po zwvcieśtwie 1945 roku 
jednam z prekursorów KJĄTO i 
protektorów odbudowa militaryz- 
mu niemieckiego. (ZSZ)

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami 
opady deszczu i lokalne mgły. 
Temperatura minimalna od minus 
2 do minus 7 stopni. Temperatura 
maksymalna od plus 1 do 6 stop­
ni.

Sezonowa obniżka 
cen jaj

W związku z sezonowa obniż­
ką ceny skupu jaj. z dniem 24 
marca br. (środa) obniża sie ce­
ny detaliczne jaj dużych do 2.70 
zł, jaj średnich do 2.40 zł. jaj ma 
łych do 2,10 zł za sztukę.

Jak wiadomo, Kamal Dżum 
blatt domaga się natychmiasto 
wego odejścia prezydenta Fa- 
randżiji, który pozostaje jak do 
tąd głuchy na wszelkie wezwa 
nia dio ustąpienia. Pałac pre­
zydencki chroniony jest przez 
wierne Farandżiji oddziały woj 
ska i prywatnych bojówek.

Mimo zaciętych walk nadal 
trwają wysiłki zmierzające do 
politycznego rozwiązania kry 
zysu w Libanie i przede wszy 
st_kim — zawarcia kolejnego, 
25 z kolei od chwili wybuchu 
walk blisko rok temu, porożu 
mienia o zawieszeniu broni. W 
wysiłkach tych biorą czynny 
udział, podobnie jak poprzed_ 
nio, przedstawiciele Syrii, któ 
rzy prowadzą mediacje mię­
dzy poszczególnymi ugrupowa 
niami libańskimi.

Jeszcze jedną próbą rozwiązania 
kluczowego problemu jakim jest 
ustąpienie prezydenta Farandżiji 
jest zapowiedziane na dzisiaj po­
siedzenie parlamentu libańskiego, 
na którym ma być rozpatrzony 
projekt ustawy o wprowadzeniu 
poprawki do art. 73 konstytucji li 
bańskiej, dotyczącego procedury 
wyboru prezydenta republiki. 
Zgodnie z tym artykułem nowy 
szef państwa wybierany jest w o- 
kresie dwóch miesięcy poprzedza 
jących wygaśnięcie mandatu swe 
go poprzednika. Projekt poprawki 
przewiduje możliwość wyboru no 
wego prezydenta już na 6 miesię­
cy przed wygaśnięciem mandatu 
aktualnego szefa państwa. Jak wia 
domo, mandat Sulejmana Faran­
dżiji, wygasa 23 września br. Pro 
jektowana pęprawka zawierać ma 
również .zastrzeżenie, że z chwilą 
wyboru nówego prezydenta repu­
bliki dotychczasowy szef państwa 
przestaje pełnić tę funkcję. (PAP)

Prezydent Republiki Fran­
cuskiej Valery Giscard 
d’Estaing wygłosił wczcuaj 
wieczorem z dawna oczekiwa­
ne przemówienie telewizyjne, 
w którym dokonał oceny ak­
tualnej sytuacji gospodarczej 
kraju. Szef państwa stwier­
dził, że Francja wciąż jeszcze 
przeżywa poważne trudności 
związane z ogólnoświatowym 
kryzysem ' gospodarczymi. Ich 
przejawem jest spadek w 1975 
roku o 3 procent produktu na 
rodowego brutto, bezrobocie, 
które przekroczyło milion o- 
sób oraz inflacja sięgająca 10 
procent rocznie. Od wyborów 
prezydenckich w maju 1974, 
rząd podejmowali energiczne 
wysiłki aby złagodzić ujemne 
skutki ogólnoświatowego kry­
zysu, ale skutki te — mimo 
wszystko — muszą być widocz 
ne także we Francji. To wła­
śnie ich przejawem było pew 
ne niezadowolenie, jakie ujaw 
niły niedawne wybory kanto 
nalne, kiedy to część wybor­
ców głosowała przeciw kan­
dydatom rządowym. Nie zaa_ 
czy to jednak — stwierdził pre 
zydent — że wyborcy ći chcą 
zmiany ustroju. Opowiedzieli 
się oni za obecnym ustrojem 
w maju 1974, kiedy to doko­
nali wyboru szefa państwa.

Valery Giscard d’Estaing 
zwrócił uwagę, że Republika 
Francuska lepiej niż inne kra 
je zachodnie zniosła kryzys go 
spodarczy, i że pojawiają się 
już pierwsze oznaki ożywię 
nia ekonomicznego — nie tyl 
ko w samej Francji ale także 
w innych państwach. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
rezultatów i nie został opraco­
wany program radykalnych 
zmian politycznych i społecz­
nych, które mogłyby powstrzy­
mać wahających się jeszcze 
wojskowych przed przejęciem 
władzy w kraju.

Wydarzenia ostatniej nocy z 
wtorku na środę potoczyły s.ę bły­
skawicznie. Już o godz. 3 nad ra­
nem wojskowi przejęli kontrolę w 
pałacu prezydenckim i minister­
stwie spraw zagranicznych. Na uli­
cach Buenos Aires pojawiły się 
czołgi, a w dwóch głównych pro­
wincjach kraju — Buenos Aires i 
Mendoza — stanowiska gubernato­
rów przejęli wojskowi. Pani Peron 
znalazła się w sytuacji krytycznej 
i usiłowała przedostać się za grani­
cę. Wystartowała na pokładzie he­
likoptera z siedziby rządowej w 
Buenos Aires, ale niedługo potem 
pilot wylądował na podstołecznym 
lotnisku. Na pokład maszyny wkro 
czyli oficerowie lotnictwa i obez­
władnili panią Peron, odbierając 
jej pistolet. Umieszczono ją na 
pokładzie samolotu wojskowego, 
który odleciał do jednego z miast 
na południu kraju.

Był to dziesiąty zamach stanu w 
Argentynie od 1930 roku. Maria 
Estela Peron, licząca obecnie 45 
lat, objęła stanowisko prezydenta 
1 lipca 1974 r., po śmierci męża 
Juana Perona.

W kolejnym komunikacie 
sprawującej obecn e władzę ra 
dy wojskowej Argentyny poin 
formowano, że Maria Estela 
Peron znajduje się pod strażą 
wojskową w środkowej części 
kraju. Zaznaczono, że zagwa­
rantowano jej osobiste bezpie 
czeństwo. Zakomunikowano 
ponadto, że wraz z nią aresz­
towano też jej osobistego se­
kretarza Julio Gonzalesa.

Wyniki wyborów
do WRH w Poznaniu

..GLOS 
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opracował Wojciech Nentwig.
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Według nieoficjalnych do­
niesień agencji prasowych, 
argentyńskie władze wojsko­
we dokonały licznych aresz­
towań osób .związanych z po­
przednim rządem. Rada Woj­
skowa wydała polecenie 
wstrzymania komunikacji po­
wietrznej oraz żeglugi rzecz­
nej i morskiej na terytorium

Wojewódzka Komisja Wybór 
cza w Poznaniu ogłosiła obwie 
szczenię w którym czytamy:

Wojewódzka Komisja Wy­
borcza w Poznaniu stwierdza, 
że w wyborach do Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Pozna 
niu, przeprowadzonych w dniu 
21 marca 1976 roku, w każdym
z okręgów wyborczych
wzięło udział więcej niż poło­
wa uprawnionych do głosowa­
nia. Liczba osób uprawnionych 
do głosowania wynosiła 
849 433. W wyborach wzięło 
udział 830 463 osób. Głosów 
ważnych oddano 829 611. Licz­
ba głosów nieważnych wynosi 
852.

Na kandydatów Frontu Jed­
ności Narodu oddano 823 191 
głosów.

Przypominamy, że w skład 
nowo wybranej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
wchodzi 190 radnych. (—)

W bibliotece u „C egielskiegoa

Biblioteka Związku Zawodowego Metalowców ma już wieloletnią 
tradycję — istnieje przy Zakładach im. H. Cegielskiego w Pozna­
niu od 1947 roku. Biblioteka, składająca się z wypożyczalni 
z holem wystawowym, czytelni i pracowni, dysponuje 50 000 to 
mów. Korzysta z nich 12 000 czytelników, (na terenie zakładu jest 
300 punktów bibliotecznych). Biblioteka znana jest z wielu inte­
resujących Inicjatyw. Tu organizowane są spotkania autorskie. 
M. in. w ramach tegorocznej X Deka y Pisarzy Środowiska Po­
znańskiego odbyły się w Zakładach spotkania z literatami na­
szego miasta. Tradycyjnie co roku w bibliotece odbywają się 
z okazji Święta Metalowca, dni książki Instytutu Wydawniczego 
CRZZ — są to przede wszystkim pozycje traktujące o pracy. 
W ubiegłym roku biblioteka otrzymała zespołową nagrodę mia­
sta Poznania za upowszechnianie kultury w swoim środowisku.

Fot. — Z. Staszyszyn

Argentyny i wodach przy­
brzeżnych.

Jak wynika z doniesień a- 
gencji prasowych władzę w 
Argentynie sprawuje triumwi 
rat dowódców trzech rodza­
jów broni: gen. Rafael Vide- 
la, admirał Emilio Massera i 
gen. Orlando Agosti.

Inny komunikat radiowy dowód 
ców trzech redzaiów broni zapo­
wiada podjęcie stanowczych kr®; 
Rów wobec przeciwników obecnej 
władzy. Żołnierzom wydano roz­
kaz strzelania do wszystkich osób 
które spróbują zakłócić funkcjo­
nowanie tej władzy oraz pracę 
transportu, łączności i zakH*'ów 
przemysłowych. Kara śmierci bę­
dzie wymierzana tvm. którzy soró 
buja dokonać zamachu na życie 
funkcjonariuszy s:_ł bezpieczeń­
stwa .policji i żołnierzy.

W całej Argentynie obowiązują 
zarządzenia stanu wyjątkowego. 
Wprowadzono zakaz gromadzenia 
się na ulicach, zawieszono naukę 
w szkołach średnich i na wyż­
szych uczelniach, zamknięto ban­
ki.

Wczoraj po południu odbyła 
się w Buenos Aires uroczy­
stość zaprzysiężenia naczel­
nych dowódców trzech rodza­
jów broni, którzy obalili pre­
zydenturę Marii Esteli Peron, 
jako członków Krajowej Rady 
Wojskowej, władzy zwierzch­
niej w Argentynie. Jednocześ­
nie zakomunikowano, że parła 
ment zostaje rozwiązany a 
działalność wszystkich partii 
politycznych i związków zawo 
dowych jest zawieszona.

Rada wojskowa zakomuniko 
wała, że uznaje mandat prezy 
denta Marii Esteli Peron za wy 
gasły. Anulowano też manda­
ty przedstawicieli administra­
cji na prowincji. Rozwiązano 
parlamenty prowincjonalne i 
zgromadzenia samorządowe. 
Zdymisjonowano wszystkich 
członków sądu najwyższego.

Jak donoszą agencje praso­
we z Buenos Aires, w 9 milio 
nowej stolicy kraju panował 
całkowity spokój, handel funk 
ejcnował normalnie, a w ruchu 
ulicznym nie zanotc-wano za­
burzeń. Jedyną Zewnętrzną oz 
naką zmian były silne straże 
wojskowe otaczające dzielnicę 
gmachów rządowych, a zwłasz 
cza pałac prezydencki oraz 
wzmocnione posterunki przed 
ambasadami.

Nowy rząd zapowiedział sze 
reg natychmiastowych posu­
nięć gospodarczych, zmierzają 
cych do rozwoju produkcji i 
stopniowego oponowania infla 
cji, której wskaźnik osiągnął 
475 procent w ciągu ostatnich 
12 miesięcy. Kompleksowy pro 
gram gospodarczy, który ma 
być ogłoszony w najbliższym 
czasie zakłada — według rzą 
dowego komunikatu — utrz} - 
manie zatrudnienia, rozwiąza 
nie problemu niedoboru su­
rowców importowanych, zmia 
ny w systemie podatkowym 
w celu zmniejszenia deficytu 
budżetu państwa oraz u_ 
sprawnienie działalności usług 
i przedsiębiorstw państwo­
wych.

Rada wojskowa ogłosiła, że 
uszanuje wszystkie będące w 
mocy porozumienia między na 
rodowe. Jednocześnie, francu­
ska agencja AFP, powołując 
się na źródła dyplomatyczne w 
Buenos Aires, twierdizi, iż ro 
wy rząd ma zamiar prowadzić 
„bardzo otwartą i bardzo ela 
styczną politykę zagraniczną” 
i nie przewiduje zerwania sto 
sunków dyplomatycznych z ja 
kimkolwiek krajem. Dodajmy, 
że Argentyna posiada stosun­
ki dyplomatyczne i gospodar­
cze z krajami obozu socjali­
stycznego, w tym również z 
Kubą. (PAP)

„Mały Lotek" 
I LOSOWANIE 
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Końcówka banderoli 929935

II LOSOWANIE 
4, 13, 29, 31, 33 

Końcówka banderoli 7794S3
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KOMU SŁUŻBA
CW zastanawialiście się 

kiedyś nad obfitością 
wojskowej terminologii 

w naszym obiegowym języku? 
Skąd właściwie tyle mamy w 
potocznej mowie przeróżnych 
batalii i walk o coś, ofensyw, 
zagrożonych odcinków, głów­
nych uderzeń, mobilizowania, 
frontów robót i oficerów pro­
dukcji?

Nie jestem pewien, czy rzecz 
da się skwitować twierdze­
niem, że to wyłącznie następ­
stwo upowszechnienia specy­
ficznego żargonu biurowego. 
A może rodowód tego zjawiska 
sięga dalej w przeszłość? Cza­
sy pokojowe nastały na ziemi 
naszej nie tak dawno. Dopiero 
drugie dorasta pokolenie nie 
znające grzmotu artyleryjskich 
salw. Przedtem, przez bardzo 
długi okres, walka, opór, ofia­
ra krwi były treścią życia Po­
laków. Można sądzić, że w ja­
kiejś mierze sprzyjało to utrwa 
laniu w ojczystej mowie okre­
śleń czy metafor czerpanych z 
nazewnictwa wojskowego.

Przed trzydziestoma z górą 
laty, gdy nakazem patriotyzmu 
przestawały być zbrojne czyny, 
gdy — używając poetyckiej 
przenośni — miecze wypadło 
przekuwać na pługi, nowa po­
kojowa rzeczywistość wymaga­
ła od naszego narodu heroicz­
nego trudu odbudowy. Tamte 
łatą bezprzykładnego bohater­
stwa pracy stały się — teraz 
widać to wyraziście — czymś 
na kształt historycznego 
pomostu pomiędzy epoką 
nie kończących się patriotycz­
nych zrywów i walk o wyzwo­
lenie a epoką pokojowego roz­
kwitu Polski w ostatnim 
ćwierćwieczu.

Pisał wówczas o potrzebie 
odłożenia karabinów i zastą­
pienia ich roboczym sprzętem 
niezapomniany liryk, Kon­
stanty Ildefons Gałczyński w 
„Noworocznym salucie”:

„... Nie będę strzelać. Jak na 
złość.

Na przekór całemu szmatu. 
Jest tylko praca. Było dość 
Frazesów i wiwatów”.

Zawsze polski patriotyzm 
pozostawał związany z odda­
niem Ojczyźnie. To oddanie 
Ojczyźnie, pojmowane w la­
tach rozbiorów i niewoli jed­
noznacznie: jako nieustająca, 
wytrwała, nie gasnąca nawet 
w najtrudniejszych okresach 
walka o narodowy byt, niepod­
ległość i wyzwolenie społeczne. 
Walka ta była probierzem pa­
triotyzmu milionów Polaków. 
Taka też treść patriotyzmu 
stała się droga i bliska całym 
pokoleniom.

Ale tradycyjnie głęboki pa­
triotyzm polskj nie wygasa z 
chwilą gdy wygasają ostatnie 
ognie wyzwoleńczych i klaso­
wych bitew. Prawdą nato­
miast jest,' że nowe warunki, 
stwarzane wieloletnim poko­
jem, rewolucją społeczną, lata­
mi odbudowy kraju j przeory- 
wania go głębokimi zmianami 
ustrojowymi — wyznaczały no­
we ramy służby Ojczyźnie; już 
nie walką, lecz w coraz więk­
szej mierze pracą.

Kilka tygodni temu w naszej 
Konstytucji wpisano — mocą 
decyzji Sejmu — pomiędzy in­
nymi następujące stwierdzenie: 
„Zasadniczym celem społeczno- 
gospodarczej polityki Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest 
systematyczne polepszanie wa­
runków bytowych, socjalnych i 
kulturalnych społeczeństwa, 
stały rozwój sił wytwórczych 
kraju, umacnianie siły, obron­
ności i niezależności Ojczyzny”.

Jest to formuła wielkiej do­
niosłości, wychodząca naprze­
ciw dążeniom niezliczonej rze­
szy polskich patriotów — tych, 
którzy dawno legli w walce, o 
postęp i samostanowienie na­
rodowe i tych, którym dane 
jest współcześnie budować 
nasz wspólny dom, socjali­
styczną Polskę. Dlatego inny 
fragment uzupełnionej Konsty­
tucji, mówiący iż „obywatele 
PRL powinni rzetelnie wypeł­
niać swoje obowiązki wobec 
Ojczyzny i przyczyniać się do 

jej rozwoju” — należy uważać 
za zwięzłe przypomnienie oczy­
wistego nakazu. Nakazu, 
uświadamiającego zasadnicze 
przesunięcie się punktu cięż­
kości w sferze polskiego pa­
triotyzmu: z orężnej walki na 
rzetelną pracę.

Jeżeli bowiem od sumiennej, 
pełnej inwencji, efektywnej 
roboty zależy materialna pod­
stawa naszego życia społecz­
nego; jeżeli pomyślność kraju 
i jego stały rozwój zależą od 
wyników wspólnej pracy sie­
demnastu milionów czynnych 
zawodowo Polaków — to jas­
ne się staje, iż nie jest pa­
triotą ten, kto jedynie zarob­
kuje, by egzystować, kto nie 
stara się aktywnie przyczyniać 
do pomnażania rezultatów zbio 
rowego wysiłku.

Różnie można pojmować 
swoje obowiązki. Można je 
uważać za zło konieczne i wy­
pełniać byle jak — i można je 
uważać za współuczestnictwo w 
ogólnym dążeniu do rozkwitu 
kraju, a tym samym do polep­
szania bytu milionów polskich 
rodzin. Można pracę uważać 
jedynie za źródło uzyskiwania 
dochodów niezbędnych na 
utrzymanie i można w niej 
szukać zadowolenia oraz tego, 
co zyskuje miano samorealiza­
cji. A, jako że niedbała robo­
ta, lekceważące traktowanie 
obowiązków nie są zbieżne ze 
społecznym interesem — prze­
stało to być w naszych cza-

Wręczenie nominacji

W siedzibie Ministerstwa Zdrowia i Opieki Społecznej w War­
szawie, minister tego resortu prof. dr Marian Śliwiński wrę­
czył nominację na dyrektora Centrum Zdrovda Dziecka prof. 
dr Marii Goncerzewicz, która dotychczas sprawowała funk­
cję zastępcy dyrektora lnstytu*u Pediatrii Akademii Medycz­

nej w Poznaniu.
Na zdjęciu: w czasie rozmowy po wręczeniu nominacji.

Fot. — CAF

W gronie zasłużonych oby­
wateli naszego kraju 
jest wybitny Wielkopo­

lanin — Karol Libelt, patriota 
działacz polityczny i społecz­
ny, naukowiec, publicysta i fi­
lozof. Zainteresowanie tą histo 
ryczną postacią, której naj­
bardziej ożywiona działalność 
przypada na połowę XIX stule 
cia, jest widoczne w wielu śro 
dowiskach, a szczególnie inte­
resuje się nią młodzież poznań 
ska. Imieniem Libelta nazwa­
no zarówno nasze szkoły, jak 
i ulice w wielu miastach, a 
jednak mimo jego ogromnego 
dorobku naukowego i publicy 
stycznego nie było dotychczas 
poświęconej ani jemu, ani jego 
historycznej roli, naukowej bio 
grafii odpowiadającej znacze­
niu tego wybitnego myśliciela 
i działacza.

Obchodzona w końcu ubie­
głego roku setna rocznica 
śmierci Libelta oraz zorganizo 
wana z tej okazji w Poznaniu 
sesja naukowa i wystawa mu 
poświęcona, dały asumpt do 
napisania naukowej monogra­
fii, obejmującej całe życie i 
działalność tego naukowca, 
członka Poznańskiego Towarzy 
stwa Przyjaciół Nauk. Inicja­
tywa jej napisania zrodziła się 
w środowisku poznańskich hi­
storyków jeszcze nrzed ubie­
głoroczną sesją „libeltowską”. 
Zdecydowano, że pod redak­
cją prof. dr. Zdzisława Grota 
zostanie opublikowana zbioro­
wa praca o Karolu Libelcie.

Wydana obecnie przez po­
znański oddział Państwowego 
Wydawnictwa Naukowego i 
przygotowana przez zespół 
naukowców z Uniwersytetu 
im Adama Mickiewicza w 
Poznaniu monografia składa 

sach siprawą prywatną tego 
lub owego miernego pracow­
nika.

Czy w grę wchodzi tu tylko 
etyka zawodowa? Czyjaś pro­
fesjonalna godność? Rzecz ma 
większy format. Chodzi o pra­
cowniczą moralność, ale też o 
obywatelskie wyrobienie, a za­
razem patriotyczną świado­
mość. Świadomość, że patrio­
tyzmu współczesnej doby nie 
mierzy się także liczbą wypo­
wiadanych słów, lecz konkre­
tami dobrej pracy i wymierny­
mi rezultatami społecznego 
działania.

„Dziś bardziej niż kiedykol­
wiek potrzeba socjalistycznej 
Ojczyźnie bohaterstwa i odda­
nia w pracy. I taką pracę — 
ofiarną, dobrze zorganizowaną, 
efektywną i solidną musimy 
uczynić najwyższym na­
kazem patriotyzm u”.

To są słowa Edwarda Gier­
ka, zwracające uwagę na isto­
tę współcześnie rozumianej 
służby krajowi. Albowiem 
służba Ojczyźnie na pewno 
niejedno ma imię, jako że każ­
dy ją pełni na swoim stano­
wisku, lecz wspólna dla tej 
służby pozostaje solidna, prze­
myślana, wykonywana chętnie 
z oddaniem, a jak trzeba to i 
z poświęceniem — nasza co­
dzienna praca.

Komu służba? Polsce, to 
znaczy sobie.

WIESŁAW PORZYCKI

KSIĄŻKA

Poznańscy naukowcy 
o Karolu Libelcie

się z czterech części. Część bio 
graficzną, ujętą chronologicz­
nie opracowali historycy: Zdzi 
sław Grot, Franciszek Paproć 
ki i Jan Stoiński. W części 
drugiej poglądy filozoficzne Li 
belta omawia Roman Kozłow­
ski, zaś poglądy społeczne — 
Seweryn Dziamski, a przedsta 
wienie myśli pedagogicznej 
przygotowali: Jan Hellwig i 
Stanisław Michalski. Część 
trzecią stanowi syntetyczny 
szkic pióra wybitnego znawcy 
życia i poglądów Libelta — An 
drzeja Wojtkowskiego, publi­
kującego w monografii reflek­
sje nad życiem i twórczością 
tego poznańskiego naukowca i 
działacza. Na część czwartą 
składa się obszerna bibliogra­
fia jego twórczości, opracowa­
na przez Marię Michałowską. 
Tak zaprezentowana praca 
ukazuje w naukowy sposób 
zarówno życie, jak i zasługi 
wybitnego myśliciela i wiel­
kiego patrioty

Główną bazą materiałową 
monografii jest twórczość Li­
belta. Pisał on bowiem dużo i 
zostawił niezwykle bogaty do­
robek pisarski, nie w pełni 
dotychczas opublikowany. War 
tościowy materiał ilustracyj­
ny, pomieszczony w publikacji 
PWN, został częściowo odtwo 
rzony z mikrofilmów. Dodaj­
my, że pracownicy poznańskie 
go oddziału PWN znacznie

Mistrz na budowie to sta­
nowisko dość niewdzięcz 
ne. Do jego podstawo­

wych obowiązków należy 
przecież sprawowanie nadzo­
ru nad pracą kilku brygad. Od 
niego też uzależniony jest po­
stęp robót na danej budowie. 
Jak pokieruje on pracą ludzi, 
taki będzie jej końcowy wy­
nik.

Od mistrza wymaga się 
więc nie tylko niemal wszech­
stronnej znajomości zawodu, 
lecz także umiejętności współ 
życia z ludźmi. Ważny to

Którędy ucieka czas?
Badania przeprowadzone 

przez Instytut Pracy i 
Spraw Socjalnych w 344 

przedsiębiorstwach na temat 
organizacji obsługi pracowni­
ków upoważniają do jednozna­
cznego stwierdzenia: wadliwa, 
nieprzemyślana.

W większości zakładów pra­
cy sposób załatwiania tych 
spraw stanowi znaczną lukę, 
przez którą przecieka czas 
pracy. Około 60 proc, przedsię­
biorstw przyznało, że tryb za­
łatwiania potrzeb pracowni­
czych leżał — zastosujmy tu 
czas przeszły, biorąc poprawkę 
na kilkumiesięczny okres, jaki 
minął od przeprowadzenia ba­
dań — poza zasięgiem ich za- 
mteresowań, a 50 proc, zakła­
dów podało, że sprawami ty­
mi zajmuje się tylko od przy­
padku do przypadku.

Wszystkie badane zakłady 
prowadzą własne kioski i bu­
fety, z reguły znacznie odda­
lone od miejsc pracy, podobnie 
zresztą jak pokoje śniadań. 
Toteż nie tylko zakupy (w 
większości bufetów można za­
opatrzyć dom), ale i zaspoka­
janie zwykłego pragnienia 
trwa bardzo długo. Obliczono, 
że w jednej z dużych fabryk o 
5-tysięcznej załodze przerwa 
śniadaniowa przedłuża się prze 

przyspieszyli edycję „libeltow 
skiej” monografii, dzięki pod­
jęciu czynu z okazji VII Zjaz­
du PZPR. Książkę przygotowa 
no na 31 rocznicę wyzwolenia 
Poznania spod okupacji hitle­
rowskiej. Duża w tym zasługa 
Oddziału Państwowego Wy­
dawnictwa Naukowego, redak 
torów książki: Bożeny Knopek 
i Marii Zielińskiej oraz Dru­
karni Uniwersytetu im. A. Mic 
kiewicza i Drukarni im. M. 
Kasprzaka, która przygotowa­
ła ilustracje. Powstała dzięki 
temu monografia, jakiej do­
tychczas nie było na rynku wy 
dawniczym.

Nie będzie to jedyna tego 
typu publikacja poświęcona 
Libeltowi. Jej redaktor nauko­
wy, Zdzisław Grot, złożył już 
do druku następną pozycję po­
święconą wybitnemu Wielko­
polaninowi. Jeszcze w roku 
bieżącym ukaże się na półkach 
księgarskich popularne opra­
cowanie dla młodzieży, zatytu 
łowane „Życie i działalność 
Karola Libelta w Wielkopol- 
sce”. Spopularyzuje ono wśród 
młodych czytelników wzór pa 
triotycznej postawy oraz pra­
cę polityczną i społeczną Li­
belta w Poznańskiem. (wos)

„Karol Libelt 1807—1875”. Oprać, 
zespół naukowców Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu.
PWN 1976.
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Styl pracy

czynnik, tym bardziej że oso 
bowość każdego pracownika 
jest inna. Poznanie ich cha­
rakterów i umiejętności za­
wodowych ułatwia współpra­
cę z nimi. Równocześnie pra­
wo wymagania od ludzi rze­
telności w pracy zobowiązuje 
mistrza do zapewnienia im na 
czas środków produkcji, matę 
riałów budowlanych i sprzętu. 
Jeśli te warunki są spełnione, 
wtedy można domagać się od 
pracowników sumienności.

Z mojego wieloletniego do­
świadczenia, a w jednym 
przedsiębiorstwie pracuję 22 
lata, wynika, że na każdym 
stanowisku pracy można po­
prawiać styl pracy. Rezerwy 
wciąż istnieją, jak choćby w 
dyscyplinie pracy. W nadzór o 
wanych przeze mnie bryga­
dach każda godzina na budo­
wie wykorzystywana jest na­
leżycie. Po prostu dlatego, że 
nie ma obiboków. Ludzie u 
nas zatrudnieni, to rzetelni 
pracownicy, którzy potrafią 
cenić wartość czasu.

ciętnie o 8 minut, na jednego 
zatrudnionego. W ten sposób 
około 700 roboczogodzin dzien­
nie przecieka przez palce jedy­
nie z racji przerwy śniadanio­
wej. Proponuje się, żeby po­
wszechnie wprowadzać obwoź­
ną sprzedaż porcjowanych śnia 
dań i napoi, co stosuje się w 
zaledwie 3,5 proc, przedsię­
biorstw. Wniosek ten jest jed­
nym z wielu, jakie nasunęły 
się w wyniku wieloletniej 
współpracy Instytutu Pracy i 
Spraw Socjalnych z wybrany­
mi zakładami.

Do innych rozwiązań, stoso­
wanych dotąd przez niewiele 
zakładów (około 10 proc, przed­
siębiorstw), a pozwalających 
na znaczne oszczędności czasu 
roboczego, należy przystosowa­
nie godzin przyjęć w zakłado­
wych przychodniach lekarskich 
dc toku zmian roboczych. 
Dzięki temu wizyta u lekarza 
nie odrywa pracownika od 
warsztatu. Dodajmy, że na ra­
zie odrywa na długo, skoro 
czas wyczekiwania w przyza­
kładowych przychodniach prze 
kracza często godzinę. Warto 
odnotować, że są i takie nie­
liczne przedsiębiorstwa, w któ­
rych służba zdrowia weszła do 
hal produkcyjnych, co świad­
czy już o wręcz wzorowej or­
ganizacji opieki zdrowotnej.

Weźmy inne rezerwy czaso­
we. Stosunkowo proste w wy­
konywaniu wprowadzenie wy­
płat wynagrodzeń przy stano­
wiskach roboczych też wciąż 
należy do rzadkości, obejmując 
tylko 5,4 proc, zakładów pracy. 
Wynagrodzenia zasadnicze — 
jak mówią badania — w 80 
proc, wypłaca się w odległych 
często od miejsc pracy biu­
rach.

Jeszcze więcej zastrzeżeń 
budzi sposób zaopatrywania 
pracowników w odzież roboczą 
i ochronną. Nie dość, że w 85 
proc, zakładów odebranie odzie 
ży wymaga oderwania od pra­
cy, to aż w połowie przedsię­
biorstw dodatkowych uprzed­
nich zachodów trzeba na to, 
aby otrzymać upoważniający 
do tego papierek (w 65 proc, 
fabryk ludzie muszą go sami
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WYSTAWY W BIBLIOTECE 
UNIWERSYTECKIEJ

Biblioteka Główna UAM w Po­
znaniu organizuje w swoim hal­
lu bardzo wartościowe wystawy. 
Pokazano miedzy innymi unikal­
ne dokumenty, listy, zdjęcia i ar­
chiwalne wydawnictwa, dotyczą­
ce dziejów Polaków na Węgrzech 
w latach 1939—1945. Ostatnio w 
bibliotece zorganizowano ekspo­
zycje wydawnictw poświeconych 
tematyce gór (zaprezentowano m. 
in. twórczość Mieczysława Karło­
wicza i Wawrzyńca Żuławskiego).

CZESŁAW MICHNIAK 
STYPENDYSTĄ LESZNA

Leszczyńskie dba pieczołowicie o 
sprawy kultury. Działają już ener 
gicznie w tym województwie kon 
serwator wojewódzki Wawrzyniec 
Kopczyński oraz wojewódzki plas­
tyk, artysta-malarz Jerzy Nowakow 
ski. Ostatnio Leszczyńskie Towarzy 
stwo Kulturalne oraz Urząd Wo­
jewódzki ufundowały stypendia

W naszym przedsiębiorstwie 
poświęca się teraz wiele uwa­
gi zagospodarowaniu istnieją­
cych rezerw. Pozwoli to na 
zwiększenie tempa robót, a 
także poprawienie ich jakości. 
Dla osiągnięcia tego celu me 
wystarczy jednak wykorzysta­
nie rezerw tkwiących w po­
szczególnych brygadach czy 
w ogóle w przedsiębiorstwie. 
Takie* samo działanie powin­
no obowiązywać naszych do­
stawców, na przykład mate­
riałów budowlanych. Na nie­
wiele zda się nasz wysiłek, 
jeśli w oznaczonym terminie 
nie nadejdą zamówione matę 
riały. albo ich jakość będzie 
zła. W takim przypadku nie­
zależnie od naszej mobiliza­
cji, dobrej woli i starań, aby 
pracować wydajniej, nie u- 
chronimy się przed zakłócenia 
mi w rytmie codziennej pracy.

Mówił: MARIAN JANUCHOW- 
SKI, mistrz budowlany w Poznań 
skim Przedsiębiorstwie Budo­
wlanym nr 3.

Zanotowała: (an) 

odbierać w administracji). Upro 
szczenię tej żmudnej procedu­
ry jest koniecznością, stosun­
kowo prostą do wprowadzenia, 
tym bardziej, że nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby komórki od-. 
[Kiwiedzialne za odzież robo­
czą pracowały w systemie ru­
chomego czasu pracy, dostoso­
wanego do roboczych zmian.

W świetle badań okazuje się, 
że długie wędrówki pracowni­
ków — po zaświadczenie, pie­
czątkę, bilety, skierowanie na 
wczasy i wiele innych niezbęd­
nych spraw — są smutną rze­
czywistością, obserwowaną aż 
w 80 proc, zakładów. W pew­
nym kombinacie, którego je­
den wydział zatrudnia 400 lu­
dzi na jedną zmianę roboczą, 
okazało się, że aż 30 ludzi opu­
szczało w trakcie tej zmiany 
pracę, aby załatwiać różne 
sprawy w biurze oddalonym 
o... pół kilometra. Prosty więc 
rachunek mówi, że dziennie 
kombinat traci na tych wę­
drówkach 15 roboczogodzin.

W jednym ze zjednoczeń 
wyliczono, że likwidacja za­
ledwie 50 proc, strat wynika­
jących ze złej obsługi we­
wnętrznej pracowników, poz­
woliłaby zmniejszyć zatrudnie­
nie o 610 robotników w grupie 
produkcyjnej.

W konkluzji naukowcy z In­
stytutu wysuwają szereg pro­
pozycji. Między innymi — aby 
wprowadzić w zakładach we­
wnętrzną pocztę z siecią skrzy­
nek, gdzie pracownicy wrzu­
caliby odpowiednie druczki z 
zamówieniami. Generalnie pro­
ponuje się także, aby załat­
wianie najważniejszych spraw 
socjalnych regulowały we­
wnętrzne regulaminy przedsię­
biorstw, określające obowiązki, 
pracowników i pracodawcy.

Zasadnicze usprawnienie za­
kładowych usług jest tym waż­
niejsze, że prowzdzi ono na 
równi do oszczędności czasu 
produkcyjnego, jak i czasu 
wolnego. Ten ostatni, przezna­
czony na odpoczynek, dokształ­
canie, rozrywkę — jest rów­
nież czasem społecznie cen­
nym.

BOŻENA PAPIERNIK

dla pisarzy. Pierwszym stypendys 
tą leszczyńskim został mny pi­
sarz poznański Czesław Michniak. 
Przygotowuje on powieść nawią­
zującą do realiów żiemi Leszczyn 
skiej.

FESTIWAL
MAŁYCH FORM TEATRALNYCH

W połowie kwietnia odbędzie 
sie w Szczecinie Festiwal Małych 
Fórm Teatralnych. Bodzie to prze 
glątl kameralnych utworów dra­
matycznych. W festiwalu wezmą 
udział tylko aktorzy zawodowi. 
Jury składające sie z wybitnych 
polskich aktorów do udziału w 
przeglądzie szczecińskim zakwali­
fikowało m. in. dwa spektakle 
przygotowane przez artystów Tea 
tru Nowego w Poznaniu: ..Opo­
wiadanie o ZOO” Edwarda 
Albee’go w wykonaniu Lecha Ło 
tockiego i Jana Różańskiego oraz 
sztukę pisarza nołudniowm frvkań 
sklego Athola Fugarda ..Dzień do 
bry i do widzenia” w wykonaniu 
Haliny Łabonarskiej i Wiesława 
Komasy. (bran)
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Amerykańska firma zakupiła
system komputerowy „Odra 1305“

W Warszawie podpisano ostatnio porozumienie o współ­
pracy między Zjednoczeniem Przemysłu Automatyki i Apa­
ratury Pomiarowej „Mera" a amerykańską firmą „Trans- 
america^ Computer Company”. Firma ta jest przedsiębior­
stwem usługowym, wchodzącym w skład wielobranżowego 
koncernu „Transamerica Corporation”, jednego z najwięk­
szych w USA. który na terenie całych Stanów Zjednoczo­
nych świadczy usługi m. in. w dziedzinie finansów, ubez­
pieczeń, handlu nieruchomościami i organizacji interesów 
innych przedsiębiorstw.

» jedną z ważnych dziedzin 
działania „Transamerica Com 
puter Company” jest handel 
systemami komputerowymi. 
ICC zdobyła sobie pozycję 
jednego z głównych dzierżaw 
ców komputerów i współpra­
cujących z nimi urządzeń pe­
ryferyjnych na terenie Sta­
nów Zjednoczonych.

Umowa o współpracy mię­
dzy polskim przemysłem kom

Proces neofaszystów 
włoskich

W Turynie rozpoczął się we wto­
rek proces 42 bojówkarzy neofaszy 
•towskich, oskarżonych o prowa­
dzenie działalności wywrotowej, sa 
botaż. produkcję materiałów wybu 
thowycb i tworzenie własnych od 
działów zbrojnych. Neofaszyści 
zamierzali znieść partie polityczne, 
związki zawodowe i unieważnić pod 
stawowe swobody konstytucyjne. 
Niektórzy z neofaszystów są bez­
pośrednio zamieszani w zamach na 
express kolejowy „Italicus”, kursu 
jący na trasie Rzym — Monachium. 
W wyniku tego zamachu, 4 sierp­
nia 1974, 12 osób poniosło śmierć, 
a 48 sostało rannych. Na ławie 
oskarżonych zasiadło jednakże tył 
ko 30 oskarżonych. Pozostałym uda 
ło się zbiec. Główny oskarżony, S. 
Francia, szef organizacji necfaszy 
stowskiej w Turyn’e, od 1974 r. prze 
bywa w Hiszpanii. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
na Pacyfiku

Sejsmografy amerykańskiego In 
Stytutu Geologicznego w Golden 
zarejestrowały wczoraj rano silne 
trzęsienie ziemi w południ owo- 
wachodniej części Pacyfiku. Miało 
ono natężenie 6,7 stopni w skali 
Richtera. (PAP)

Lekarka sprzedała 
nie swoje dziecko

Pewna łekarka z kliniki położ­
niczej w Nocera we Włoszech, 
sprzedała pewnemu mężczyźnie za 
równowartość son funtów szter- 
lingów nowo narodzone dziecko 
jednej z pacjentek, niezamężnej 
młodej kobiety. powiedziawszy 
jej uprzednio, że dziecko urodzi­
ło sie martwe. Władze wydały 
nakaz aresztowania lekarki i iei 
pośredniczki. Aresztowany został 
również „kupiec”. (PAP)

1702-K1

puterowym, a TCC przewidu­
je wymianę towarową oraz 
wspólne kompletowanie syste­
mów komputerowych i sprze­
dawanie ich na rynki trzecie. 
W skład takich systemów bę­
dą wchodziły polskie kompu­
tery oraz urządzenia peryfe­
ryjne. którymi dysponuje fir­
ma amerykańska.

TCC zakupiła w Polsce sy­
stem „Odra 1305” w celu prze 

, prowadzenia prac badawczych 
z zastosowaniem własnych sy 
stemów dyskowych i innych 
urządzeń peryferyjnych. Kom 
puter ten będzie w maju br 
zainstalowany pod Londynem. 
My z kolei zakupiliśmy w 
TCC dwa systemy dyskowe, 
które zainstalowane w kompu 
terach ..Odra” zwiększają zna 
cznie zakresy ich zastosowań. 
Pracują już one w instytucie 
energetyki oraz na Politechni 
ce Poznańskiej.

Efektem współpracy między 
„Merą” i TCC — obok korzy-

Powstanie 30 specjalistycznych barów

Ofensywa rybnej gastronomii
Zjednoczenie Gospodarki Rybnej zawarło porozumienie 

z firmą NRD-owską „Ascobloc” na dostawę kompletów urzą­
dzeń dla 30 nowych barów rybnych, które mają być otwarte 
w latach 1976—1980 w wielu naszych miastach.
Planuje się że pierwsze trzy 

tego rodzaju placówki powsta­
ną w br. w Szczecinie, Wrocła 
wiu i Krakowie; jedenaście ba 
rów i sklepobarów rybnych, 
m. in. w Warszawie, Katowi­
cach, Poznaniu, Łodzi i Rzeszo 
wie rozpoczną działalność w 
1977 roku.

Bary rybne zostały zaprojek 
towane jako placówki samo­
obsługowe. W sklepobarach 
obok części gastronomicznej 
znajdą się stoiska sprzedaży 
ryb i wyrobów rybnych.

Nowe placówki otrzymają 
więcej atrakcyjnych wyrobów. 
Służy temu m. in. szybka roz­
budowa bazy przetwórczej ry­
bołówstwa. W zakładach ryb­
nych w Gdyni uruchomiono 
nową linię wytwórczą kon­
serw szprotowych i śledzio­
wych. w świnoujskim Przed­
siębiorstwie Połowów Daleko­
morskich i Uług Rybackich 
„Odra” rozpoczęła oracę wy­
twórnia kiełbas i hamburge­
rów rybnych. Przedsiębiorstwo 
„Koga” na Helu czyni przygo­
towania do uruchomienia pro­
dukcji delikatesowych kon­
serw rybnych typu „anchois” 

ści handlowych wynikających 
ze sprzedaży „Odry” — jest 
uzyskanie dostępu do najbar­
dziej nowoczesnej techniki 
komputerowej, jaką dysponu­
ją Amerykanie. Umowa prze 
widuje także wspólne prace 
w dziedzinie sprzętu kompute­
rowego i oprogramowania.

PAP

USA - Japonia

Porozumienia w sprawie 
afery „Lockheeda"

Amerykańskie Ministerstwo 
Sprawiedliwości podpisało we wio 
rek wieczorem porozumienie z 
władzami iapońskimi dotyczące 
wymiany informacji zebranych 
przez orjana śledcze obu krajów 
w trakcie badania afery łapów- 
karskiej amerykańskiego koncer­
nu lotniczego ..Lockheed”.

Zastępca prokuratora generalne 
go (ministra sprawiedliwości) 
USA Richard Thornhere oświad­
czył. że w zamian za informacje 
pochodzące z Japonii drugiej stro 
ni» nrzekayane zostaną wszvstkie 
dostępne dokumenty dotvczace 
nielegalnej działalności przedsta­
wicieli ..T ockheeda” w wielu kra 
jach świata. Zawarte porozumie­
nie przewiduje m. in. wvmiane 
dokumentów korespondencji, rio- 
knmentacii handlowej, listów itp. 
dotvczacvch tei sprawy.

Tłmrnberg dn>-’ał. że r-ad Uc \ 
będzie sie starał z.aw-zeć no^ob- 
ne porozumienia z kilkoma innv 
mi krajami, których nie określił 
bliżej. (PAP)

ze szprotów bałtyckich, a ko­
łobrzeska „Barka” uruchomi 
wkrótce nową linię do wytwa 
rzania marynatów. Ponadto 
Centrala Rybna w Poznaniu 
rozpoczęła w ostatnim czasie 
produkcję sałatek rybnych. 
Zainstalowanie nowej linii wy 
twórczej umożliwi produkcję 
350 ton sałatek rocznie.

W Szczecinie uruchomione 
będzie wkrótce Centralne La­
boratorium Gastronomii Ryb­
nej, przygotowujące receptury 
wzorcowych posiłków. (PAP)

„Lotek" płaci
W zakładach Dużego Lo<tka z 

dnia 21 bm. stwierdzono:
LOSOWANIE I: — 1 rozwiąza­

nie z 6 trafieniami — wygra­
na — 1.000.000 zł, 2 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygrane po 502.541 zł, 
254 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy­
grane po około 5.000 zł, 10.480 rozw. 
z 4 trafieniami — wygrane po 159 
zł i 157.201 rozw. z 3 trafieniami 
— wygrane po 10 zł.

LOSOWANIE II: — 112 roz­
wiązań z 5 trafieniami — wy­
grane po około 19.500 zł, 5.532 rozw_ 
z 4 trafieniami — wygrane po 603 
zł i 96,138 rozw. z 3 trafieniami — 
wygrane po 57 zł.

Minister M. Fraga Iribarne:

KP Hiszpanii nie będzie 
mogła nadal 

działać legalnie
W Madrycie odbyła się kon 

ferencja prasowa hiszpańskie­
go ministra spraw wewnętrz­
nych, Manuela Fragi Iribarne, 
któremu towarzyszyli dwaj in 
ni członkowie rządu. Mini­
ster przedstawił po raz pierw 
szy oficjalnie pełny tekst pro 
jektu ustawy o uchyleniu za­
kazu działalności niektórych 
partii politycznych. Projekt 
tej ustawy jest obecnie dys­
kutowany w parlamencie. 
Wcześniej był on krytykowa­
ny przez przedstawicieli opo­
zycji, gdyż nadal utrzymywał 
zakaz działalności Komunisty­
cznej Partii Hiszpanii i kilku 
innych organizacji.

Minister Fraga Iribarne po­
twierdził, iż KP Hiszpanii na 
dal nie będzie mogła działać 
legalnie w ramach obowiązu­
jącego systemu politycznego. 
Minister krytycznie ustosun­
kował się do przedstawione! 
niedawno propozycji KP Hisz 
panii, która postuluje dopro­
wadzenie do „wynegocjowa­
nego przełomu” w kraju po­
przez zjednoczenie lewicy i 
wszystkich sił demokratycz­
nych, powołanie rządu tymcza 
sowego, cieszącego się popar­
ciem postępowo nastawionych 
wojskowych oraz duchownych, 
poszanowanie prawa do straj­
ków. zgromadzeń i pokojo­
wych manifestacji bez dyskry 
minowania żadnej partii, po­
przez poszanowanie swobody 
informacji oraz ogłoszenie am 
nestii. (PAP)

RFN

Coraz więcej miast 
zakazuje osiedlać się 

gastarbeiterom
Od 1 kwietnia br. robotnicy 

cudzoziemscy nie będą mieli pra­
wa osiedlania sie w Kolonii. Ta­
kie postanowienie podjął na wnio 
sek miasta minister pracy i spraw 
socjalnych krajowego rządu Nad­
renii Północnej — Westfalii. Ko­
lonia jest czwartym miastem w 
Nadrenii — Westfalii, w którym 
ze względu na znaczny odsetek 
pracowników cudzoziemskich 
wprowadzono taki zakaz.

Tego rodzaju postanowienia zo­
stały podjęte również i w innych 
krajach Republiki Federalnej, a 
zwłaszcza w Badenii-Wirtember- 
gii, gdzie w niektórych miastach 
liczba cudzoziemców dochodzi na 
wet do 20 procent.

Obecnie w RFN zatrudnionych 
jest dwa miliony robotników cu­
dzoziemskich. Jest to liczba mniej 
sza niż przed dwoma łaty. Wpro­
wadzono wówczas zakaz zatrudnia 
nia nowych ..gastarbeiterów”, zaś 
ci, którym upłynął kontrakt na 
prace, musieli powrócić do kra­
ju.

Warto dodać, że obecnie w RFN 
rejestruje się ponad milion bez­
robotnych. (PAP)

Nawet Stadion Śląski
nie pomógł...

Od naszego
Dokończenie ze str. 1

ARGENTYNA: Gatti, Olquin, Car 
rascosa, Tarrantmi, Gallego, Kil- 
ler, Scotta (od 63 Honseman), 
Trobbiani (od 67 min. Ardiles). 
Luąue, Bochini, Kempes.

Pierwszy poważny tegorocz­
ny sprawdz-ian polskiej repre­
zentacji narodowej zakończył 
się jej porażką. Argentyna wy 
grała 2:1, — na Stadionie Ślą 
skim, gdzie gospodarze nie prze 
grali od 5 lipca 1966 reku 
(wówczas uległa Polska póź­
niejszemu mistrzowi świata — 
Anglii 0:1). W ten sposób nasz 
oierwszy przeciwnik w szero­
kim finale MS — 1974 zrewan 
żował się za porażkę 2:3 w 
Stuttgarcie. Godzi się przy- 
oomnieć, że dokonała tego dru 
żyna praktycznie biorąc zupeł 
nie 'inna niż ta z którą Polacy 
potykali się przed blisko dwo 
ma laty. Z zespołu oglądanego 
na stadionach RFN pozostali 
jedynie: obrońca Carrascosa 
oraz napastnicy Houseman i 
Kempes.

Ponieważ mecz był w całości 
transmitowany przez telewizjęf nie 
ma sensu szczegółowo opisywać 
jego przebiegu. Przypominam za­
tem jedynie, jż zarówno w począt 
kowej fazie pierwszej połowy jak 
i w drugiej części znaczną przewa 
gę mieli Polacy. Wydawało się, — 
nawet, że nasi reprezentanci bar 
dzo szybko uzyskała prowadzenie. 
Niestety piłka no strzałach Szarma 
cha. Devny czy Kmiecika trafiała 
w słupek bądź poprzeczkę. Akciom 
naszego zespołu brakowało wvkrń 
czenia. Zamiast stosować długie, 
dokładne przerzuty, kierowano 
piłkę na przednnJe bramki Gsttie- 
go. Przypominało to bardziei ąrt- 
^ielski. niż polski styl gry. do cza 

przvcza łono nas w łatach 
poprzednich. Zawodziła współpra­
ca między poszczezóln^omi forma_ 
darni, a nn. w La>n i Sząr

wypadli słabiej niż zaawy- • 
czaj

Argentyńczycy potwierdzili po­
chlebne opinie, jakie zebrali po 
zwycięstwie w meczu z ZSRR w 
Kijowie. Grali bardzo elastycznie 
w obronie i wzorowo przr^rowa 
dzałi kontrataki. W "wszy­
stkim pomagała im do perfekcji 
opanowana technika. Górowali rów 
nież nad naszą reprezentacją tak 
tyką, no a nade wszystko skutecz 
nością. Z czterech naprawdę groź 
nych akcji jakie przeprowadzili 
zdobyli dwie bramki! Przy pierw 
szej z nich zawinili wyraźnie poi 
scy obrońcy. Wawno-wski, Żmuda, 
ani nieźle grający po powrocie do 
reprezentacji Gorgon nie potrafi 
li zagrodzić drogi do bramki do­
skonałemu strzelcowi — Hektoro­
wi Scottcie (w ubiegłym roku w 
rozgrywkach ligowych zdobył dla 
swojej drużyny San Lorenzo aż 
59 bramek). Na pocieszenie dla sym 
patyków białoczerwonycli pozostała 
najpiękniejsza bra-mka meczu uzy 
sknn a przez Kmiecika bezpośred­
nio z rzutu rożnego.

Przyczyny przegranej polskiej re 
prezentacji: gra nierówna, mało 
skuteczna pod bramką przeciwni 
ka, pewne niedostatki kondycyj­
ne (ostatnie 1® minut gry), a tak 
że brak zgrania. Tylko częściowym 
wytłumaczeniem porażki jest fakt 
iż białoczerwoni znajdują się ti 
progu sezonu, natomiast dla Argen 
tyny marzec jest odpowiedni­
kiem naszego września. Wiosną za 
zwyczaj polscy piłkarze uzyskiwali 
gorsze rezultaty. Czy jednak tak 
musi być zawsze?

Pięściarze walczą 
o mistrzowskie tytuły 
Dzisiaj na ringu w Kaliszu rozpoczynają się indywidual­

ne mistrzostwa okręgu w boksie. Weźmie w nich udział 77 
zawodników, w tym wszyscy najlepsi z wyjątkiem członków 
kadry narodowej: Stachowiaka z Olimpii oraz Przybylskie­
go i Kuskowskiego z Zagłębia.
Najliczniejszą ekipę wysta­

wia zespół koniński, który zgło 
sił do imprezy 19 swoich re­
prezentantów. W dalszej ko­
lejności na liście zgłoszeń 
znajdują się: Prosną — 18, 
Olimpia — 17, Sokół — 16, Po 
lonia Leszno i Stella Gniezno 
— 3 oraz Budowlani — 1.

Wyniki turnieju będą miały 
duży wpływ na ostateczne u- 
stalenie reprezentacji okręgu 
na mistrzostwa Polski. Te os­
tatnie rozegrane zostaną w 
Poznaniu, a wiadomo że na 
własnym ringu zawsze łat­
wiej o odniesienie sukcesu. Z 
tego też względu zawodnicy 
startujący w Kaliszu dołożą 
wszelkich starań, by dobrą 
postawą zapewnić sobie miej­
sce w ekipie na mistrzostwa 
kraju.

wysłannika
Reasumując — zasłużone zwycię 

stwo bardziej dojrzałego zespołu 
Argentyny. W nowym składzie dru 
żyna ta będzie groźna dla najlep 
szych jedenastek świata.

TRENERZY O MECZU

CESAR MENOTTI (Argentyna): 
Polska nadal należy do pięciu naj­
lepszych drużyn świata, zwycię­
stwo z nią oceniam jako nasz 
triumf. Polska w Stuttgarcie, a 
Polska w Chorzowie to inne dru­
żyny. Obecna jest dopiero w trak­
cie budowy. Mimo to nadal jest 
bardzo groźna. Zespół ZSRR, z 
którym wygraliśmy w Kijowie był 
przeciwnikiem silnym, lecz Pola­
ków uważam za lepszą jedenast­
kę. Indywidualnie w waszym zes 
pole wyróżniam Deynę. Czy w 
Chorzowie grali nasi najlepsi pił­
karze? Trudno odpowiedzieć nu na 
to pytanie. W każdym razie uwa­
żam, że nie ma zawodników nie­
zastąpionych.

KAZIMIERZ GÓRSKI (Polska): 
Dobrze graliśmy przez pierwsze 20 
minut i mniej więcej przez tyleż 
samo w początkowym okresie dru­
giej połowy. Brakowało jednak 
wykończenia akcji. Przeciwnik gra 
specyficznie w obronie, potrafi 
też skutecznie kontratakować. Zbyt 
często niepotrzebnie traciliśmy pił 
kę, za mało było strzałów z dal­
szej odległości. Argentyńczycy po 
mistrzowsku grali bez piłki.

Generalnie bardziej odpowiadał 
mi skład polskiej drużyny do przer 
wy. Zaskoczyła mnie słabsza niż 
zwykle postawa Szarmacha. Podo­
bali mi się Wawrowski i Cmikie- 
wicz. Debiut Bońka uważam za 
udany. Był lepszy od Kupcewłcza. 
Poprawnie zagrał Kmiecik. Mam 
pretensję do drużyny, iż grała ma 
ło rozważnie. Zbyt dużo luk było 
w środku pola. Ale nie brakowało 
momentów dobrej gry, i w tym 
kierunku musimy pracować nadal, 
poprawić szybkość, kondycję, zgra 
nie.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Reprezentacja 
koszykarek baz porażki

Reprezentacja Polski w ko­
szykówce kobiet, po trzech 
zwycięskich spotkaniach z na 
rodową drużyną Holandii, roz 
poczęła występy w Belgii. W 
Alost nasze koszykarki, po 
bardzo dobrej grze, wygrały z 
I-ligową drużyną belgijską 
Cocri Alost wzmocnioną naj­
lepszymi zawodniczkami in­
nych zespołów, 87:51 (45:25). 
Dla Polek punkty zdobyły: 
Stróżyna 16, Gumowska 14, Jóź 
wiak 11, Biesiekierska 10, 
Fromm 9, Starowieyska 7, 
Strumiłło i Berniak po 6, Go- 
rzelana 4, Kaluta i Bogdańska 
po 2.

W środę w Drełles, pod Brukselą, 
reprezentantki Polski po konały na 
rodową drużynę Belgii 75:50 (33:26). 
Było to najlepsze z dotychczaso­
wych spotkań naszych koszyka­
rek.

Punkty dla Polek zdobyły: Iwa 
nieć — 14, Berniak — 13, Gorzela- 
na — 12, Fromm i Gumowska po 
10, Jóźwiak — 8, Strumiłło — 4, 
Biesiekierska i Kaluta — po 2, dla 
Belgii najwięcej punktów zdoby­
ła Wasilewska — 20.

Tytuły w poszczególnych 
wagach rozdzielą między sobą 
zapewne bokserzy naszych 
I-ligowców: Olimpii i Zagłę­
bia oraz rewelacyjnie się spi­
sującego ostatnio beniaminka 
II ligi Prosny. Szanse tych 
ostatnich są tym większe, że 
walczyć oni będą przed włas 
ną widownią.

Emocji i ładnych pojedyn­
ków w ringu ' nie zabraknie. 
Mamy nadzieję, że do pozio­
mu sportowego i organizacyj­
nego dołączą również kaliscy 
kibice i impreza rozegrana zo 
stanie w atmosferze godnej 
mistrzostw jednego z silniej­
szych w Polsce okręgów.

Dzisiaj w sali przy ul. Łódź 
kiej o godz. 16.45 nastąpi ot­
warcie zawodów, a o godz. 17 
rozpoczną się pierwsze walki 
turniejowe, (wił)



Przetargi
Poznańskie Zakłady Papiernicze — ogłaszają 

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie prac malarskich wartości 300 tys 
złotych w Fabryce PZP w Czerwonaku. *

Termin wykonania — do końca III kw. 1976 r.
Rozliczenie robót nastąpi w oparciu o koszto­

rys powykonawczy, sporządzony w oparciu 
o obowiązujące katalogi cen kosztorysowych.

Prace wykonywane będą w czynnym zakła­
dzie.

। Zapewniamy pokrycie materiałowe.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Głów­

nego Mechanika i Energetyka PZP w Poznaniu 
ul. Piaskowa 4/5, tel. 592-42, wewn. 28.

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe spółdzielnie i prywatne.

Oferty prosimy składać do PZP, w terminie 
15 dni od chwili ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 12.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzgl. 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.
1299-K1

Pani do dziewczynki, po­
trzebna, dochodząca lub 
we własnym mieszkaniu. 
Dzlewińska 23, przy pętli
Budziszyńskiej. 429B2g
Poszukuję opiekunki dla 
dziecka. Osiedle Kraju 
Rad 35 m. 150. 42942g
Samotną panią do gotowa 
nia obiadów, na dobrych 
warunkach przyjmę. Ul. 
Mottego 8 m. 6, od godz.
IB. 42849g
Krawiec miarowy, czelad­
nik, czeladniczka po-
trzebni. Głogowska 36 m.
18. 39900g

Kupno « Sorzeda?

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu, 
ul. Klasztorna 17/18 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
wykonanie następujących urządzeń:

na

Kupię małą szafę kuchen­
ną. Tel. 586-04. 40543g

1. Czujki termiczno-wstrząsowe
2. Czujki ultradźwiękowe
3. Prostowniki selenowe 12/24 V 

od 9—10 A
z dostawą sukcesywną w 1976

— 80
— 15

sztuk 
sztuk

Kupię ogródek działkowy 
oraz magnetofon ZK 125. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41586g
Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39923g.

— 20 sztuk

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie oraz przedsiębior­
stwa prywatne.

Oferty wraz z kalkulacją należy : 
zamkniętych kopertach, w terminie 
dnia ogłoszenia przetargu w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert zostanie 
następnego dnia po upływie terminu

składać w 
15 dni od

dokonane 
składania

ofert w Usługowej Spółdzielni Inwalidów w Po­
znaniu, ul. Klasztorna 17/18.

Wszelkich informacji i uzgodnień dokonać 
należy w Oddziale Techniczno-Instalacyjnym, 
ul. Taczanowskiego, barak 1, Poznań, telefon 
67-54-14.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, 
jak również unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyny. 1628-K1
c

Dnia 22 marca 1976 r. zmarł po krótkiej, cięż­
kiej chorobie, w wieku lat 46

tow. dr med.
JERZY GOLUSINSKI

zasłużony, wzorowy i oddany pracownik 
Społecznej Służby Zdrowia, organizator leczni­
ctwa laryngologicznego województwa konińskie­
go, wychowawca młodych kadr fachowych, 
członek Komitetu Zakładowego PZPR, wicedy­
rektor Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w 
Koninie, ordynator Oddziału Laryngologicznego,
odznaczony odznakami honorowymi ,Za Za-
sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego” 

i „Ża Zasługi dla Ziemi Konińskiej”.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Wojewoda Koniński 

i Urząd Wojewódzki w Koninie 
683-K3

Dnia 23 marca 1976 r. zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

KATARZYNA PAWEŁCZAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 16.30 
na cmentarzu starołęckim.

W smutku pogrążona

Dnia 21 marca 1976 r. zmarł tragicznie w wie­
ku lat 25 nasz pracownik

MAREK NOWICKI

Szablę lub inną broń, wa 
zę porcelanową — kupię.
Tel. 20-37-92. 42475g

Skrzynię na pościel, ku­
pię. Tel. 67-13-58, wieczo­
rem, lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 43125g
Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową na hamulce pneu­
matyczne, w dobrym sta­
nie. Aleksander Pech, Pał 
czyn, 62-320 Miłosław.

320 p
Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25, po remoncie, nową 
skrzynię blaszaną i kabi­
nę po wypadku do Żuka. 
Kórnik, pl. Niepodległoś-
ci 27, teł. 172. 42856g
Natychmiast sprzedam ma 
szynę młocarnle z prasą, 
stan dobry. Władysław Sa 
wieki, Glińsko 29, gmina
Świebodzin. 251p

W dniu 22

dr med.
ordynator 

Szpitala

43076g Dnia 22 marca 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze po długiej i ciężkiej chorobie nasza najdroż­
sza żona, mamusia, siostra i ciocia

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 15.30 
w Śremie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Odlewni Żeliwa w Śremie

700-K3

Dnia 20 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., po krótkich i ciężkich cierpie­
niach przeżywszy 85 lat

SEWERYNA WOŹNA
Pogrzeb odbędzie się 25 bm. o godz. 13.05 na 

cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Czerwonej Armii 11 m. 19. 43221g

iKOsas ek’
i Dnia 23 marca 1976 r. odszedł od nas najdroż- 
T szy mąż, ojciec i teść, śp.

ROMAN OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.20 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
43149g

. Dnia 23 marca 1976 r. zmarła po długich g 
P i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- g 

tami św moja najdroższa żona, kochana ma- | 
musia siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 53, śp.

HELENA SKIBIŃSKA
z domu Dolata

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.40 |

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Ul. Skalna 13. 43102g

GRAJĄC W „KOZIOŁKI” 
masz zawsze trzykrotną szansę wygrania. 

Co tydzień losowanie.
Nie zapomnij wypełnić kuponów !
„KOZIOŁKI” TO GRA POZNANIA 

I WIELKOPOLSKI !
1675-K1

Inwalidzki rower trzyko­
łowy o napędzie ręcznym 
— sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 112 m. 1.
____  42705g
Pianino — Zimerman — 
sprzedam. Tel. 203-68, po
godz. 17. 40969g
Spacerówkę — sprzedam. 
Wojska Polskiego 68, bl. 5,
m. 39M3g
Minikalkulator 10-działa- 
niowy, z pamięcią, prod. 
RFN — sprzedam. Osiedle 
Kosmonautów 5 m. 37, tel.
20-44-67. 42850g
Wózek parasolowy nowy, 
taniej sprzedam. Telefon
439-29. 43127g
Sprzedam projektor „Su­
per” 8 mm, 4 tys. zł. Ra­
tajczaka 32 m. 9. 40282g
Lodówkę „Boscha” nie na 
chodzie — sprzedam. No­
wakowski, Luboń, Dzier-
żyńsklego 33. 39907g

O Samochody
Sprzedam Fiata 127p. Osie 
dle Kraju Rad 35 m. 150.

42941g
Sprzedam Warszawę Pick- 
up, stan średni, lub na 
części, cena 18.000 zł. Ra-
dosna 32. 3«763g

Fiata 128 Sport, czerwo­
ny, jak nowy, sprzedam.
Tel. 542-67, dzwonić po 
godz. 15. 42997g
Sprzedam Syrenę 103, po 
remoncie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39889g

Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią, Bydgoszcz — na po­
dobne w Poznaniu. Tel. 
78-08-73, po godz. 15.

41818g
Pan pracujący, poszukuje 
pilnie pokoju niekrępują- 
cego 1-osobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41563g.

marca 1976 roku zmarł nagle

JERZY GOLUSINSKI
Oddziału Laryngologicznego 

Wojewódzkiego w Koninie,
długoletni czynny członek

Polskiego Towarzystwa Otolaryngologicznego.

Odszedł od nas powszechnie szanowany i łu­
biany kolega, bardzo sumienny i zasłużony le­
karz.

Zachowamy Go w serdecznej pamięci.

Przewodniczący i członkowie 
Oddziału Poznańskiego 

Polskiego Towarzystwa Otolaryngologicznego
43107g

W dniu 22 marca 1976 r. zmarł po ciężkiej, krót­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, ojciec, teść, brat i dziadek, prze­
żywszy lat 65

JAN ADAMCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w Śremie, dnia 26 bm. 

o godz. 15.30.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
43128g

ALEKSANDRA JAWORSKA
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążony
mąż x rodziną

Ul. Knlewskiego 19 m. 7. 431 Olg

tDnia 22 marca 1976 roku zmarła, przeżywszy 
lat 66 nasza kochana siostra, szwagierka 

i ciocia, śp.

MARIANNA CHMIELARZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 15.38 

na cmentarzu w Wierzenicy.
W smutku pogrążona

43226g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 marca 1976 r. odszedł od nas niespodziewa­

nie nasz najdroższy i ukochany mąż, ojciec, teść, 
brat, szwagier, wujek i dziadziuś, przeżywszy 
lat 66, śp.

WAWRZYN WOŻNIAK
mistrz szklarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 36 bm. o godz. 13.4® 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną

Ul. Żurawia 19/21 m. 20. 676-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 marca 1976 r. odszedł od nas niespodziewa­

nie nasz najdroższy, ukochany, niezapomniany 
mąż, tatulek, syn, zięć, szwagier i wujek prze­
żywszy lat 37, śp.

EUGENIUSZ TONDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z rodziną

Osiedle Jagiellońskie. 7O5-U3

i

Warszawa! Mieszkanie kwa 
terunkowe, samodzielne, 
pokój, kuchnia, balkon, 
blisko tramwaju — zamie­
nię na 1—2 pokoje do I 
piętra, Poznań. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40623g.
Odstąpię sklep, galanteria, 
odzież, obuwie — woj. po 
znańskie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41398g
Wezmę w dzierżawę po­
kój, mieszkanie nieumeblo 
wane w suterenie, podda 
szu, do remontu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43143g.
Ostrów Wlkp. M-3 — za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40220g
Kupię mieszkanie wyłą- 
łączone do 20 tys. zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39245g.
Pokój, kuchnią, 38 m’ spół 
dzielcze (Sołacz) — zamie­
nię na podobne, okolice 
Rynku Jeżyckiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39834g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
je pustego pokoju. Możli­
wość zaoniekowania się 
dziećmi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39824g
Zamienię piętro domu bli 
źniaczego 66 m!, telefon, 
c. o., taras, garaż, ogró­
dek, Grunwald — na M-6 
własnościowe. Rataje, bli­
sko tramwaju, względnie 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39839g

Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje pokoju nie 
umeblowanego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39752g.
Panienkę na wspólny po­
kój przyjmę. Wawrzynia­
ka 13 m. 15 — Jeżyce.

39750g
Kto w kwietniu lub póź­
niej, wynajmie ml pokój 
lub mieszkanie. Popielar- 
ski, Kilińskiego U m. 6.

39812g
Dla bezdzietnego małżeń­
stwa, poszukuję od sierp­
nia br. pokoju z kuchnią 
lub samodzielnego poko­
ju. Poznań, Chociszew­
skiego 46a m. 8. 39813g
Młody naukowiec, poszu­
kuje pokoju. Możliwość 
korepetycji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39758g.

© Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9,5 ha z inwenta­
rzem lub bez. Budynki 
bardzo dobre. Wilkowice, 
ul. Swlęciechowska 46, 
woj. Leszno — Wyszomier
ski. 301 p

Kupię willę lub nowy 
dom, stan surowy, w Ó- 
bornikach lub Szamotu­
łach. Wiadomość kiero­
wać: telefon Siedlisko
Czarnkowskie 82, od go-
dżiny 18. 242p

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH w POZNANIU, 
ul. Szarych Szeregów 23

PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

W ZAWODZIE :

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH
WEWNĘTRZNYCH I ZEWNĘTRZNYCH

Warunki przyjęcia :
ukończona 
ukończone

W okresie nauki

szkoła podstawowa, 
16 lat.

uczniom przysługuje
wynagrodzenic:

1. — w I roku nauki 
— w II roku nauki

360,— zł miesięcznie
6,20 zł/godz. (tj. ok. 1.200 zł

mieś.) plus premia za dobre wyniki w nauce i pracy 
do 25 proc, miesięcznego wynagrodzenia;

2. bezpłatne ubranie wyjściowe (odzież — ubranie, koszu­
le, kurtka ortalionowa), odzież, robocza, ochronna, 
bezpłatny posiłek regeneracyjny przez cały rok.

Dla kandydatów zamiejscowych zapewnia się internat 
w którym płatne jest tylko wyżywienie.
Szkoła przyjmuje bez egzaminu wstępnego. Nauka trwa 
2 lata.
Po ukończeniu naszej szkoły, dla chętnych, istnieje możli­
wość skierowania do Technikum Budowlanego.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje:
Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, ul. Szarych Szeregów 23 
— Suchy Las (pokój nr 111), tel. 20-00-01 (wewn. 12-95), lub 
Zasadnicza Szkoła Budowlana, Poznań, ul. Grunwaldzka 152.

O przyjęciu decyduje kolejność składanych podań.
1375-K1

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, we 
Wrześni, wolny, c. o., wo 
da, kanalizacja, budynki 
gospodarcze, wyłączone 
spod gospodarki mieszka­
niowej. Włodzimierz Jóź- 
wiak. ul. Gen. Swierczew 
skiego 13, 62-300 Września. 

314p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z przynależnościa- 
mi, centrum miasta, bli­
sko jeziora, parku, lasu. 
Wolsztyn, ul. 5 Stycznia 
44 . 239p
Sprzedam domek 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, do 
wykończenia, w okolicy 
Ostrowa Wlkp. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39543g.

Dom, ogródek w Poznaniu 
— sprzedam Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38712g.

Sprzedam działkę budow­
laną 613 m! w Umultowie. 
Wiadomość: Wojciechow­
ski, Poznań, Rzeczańska 
5 m. 2, godz. 18—20.

40214g

Kupię domek do wykoń­
czenia w Poznaniu, lub o- 
kolicy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39542g

tDnia 20 marca 1976 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 89, śp.

MICHALINA SOBAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

Ul. Langiewicza 4.

RODZINA

897-U3

tDnia 22 marca 1976 r. zmarł nagle, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 45, naj­

ukochańszy mąż i ojciec, syn, brat i szwagier

IRENEUSZ BARTSCH
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 9.30 

w Popowie Kościelnym.

W głębokim żalu pogrążona

żona x rodziną
43106g

+ Dnia 20 marca 1976 r. zmarł nasz drogi mąż, 
ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

JOZEF GOSCIANSKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 1 
rodzenia Polski i wielkopolskim 1 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

Orderu Od- 
Krzytem

o godz. 13.05

W smutku pogrążona

Ul. Garbary 67a m. 8.
żona z rodziną

678-K 3

tDnia 23 marca 1976 r. zmarła w wieku lat 67, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroż­
sza żona, matka, teściowa, babcia, siostra 

1 szwagierka, śp.

MARIANNA SŁABOLEPSZA 
z domu Gielniak

Msza św. odprawiona zostanie dnia 26 bm. w 
kościele parafialnym w Kórniku, o godz. 14.30, 
po czym odprowadzenie zwłok na cmentarz.

Strapiony 
mąż z rodziną

Kórnik, pl. Powst. Wielkopolskich 3.
43111g

Kupię w dzielnicy Wino­
grady działkę budowlaną, 
rozpoczętą budowę domu, 
dom w stanie surowym, 
lub dom do zamieszka­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41859g.
Sprzedam 4 ha ziemi, przy 
E-8, koło Tarnowa Pod­
górnego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39746g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny na Swierczewie. 
Warunek mieszkanie. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 39830g.

Zguby © Różne
Dnia 21. III. 76 r. około 
godz. 13, zaginął pies, czar 
ny, mały, z czerwoną o- 
brożą i smyczą spod Pal- 
miarni. Informacje, zwrot 
za wynagrodzeniem. Urba 
nowska 24 m. 14. 42948g
Zegarek damski Zorja — 
zgubiono 9 marca, trasa 
Długosza — Raszyn. Zwrot 
za wynagrodzeniem, tel. 
452-01, po godz. 17. 4155fig
Naprawa telewizorów. Inż.
A. Bielecki, tel. 714-40.
______  41284g
Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07 — Hajdrych. ’

41573g

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, przy 
opuszczeniu żołądka, sus- 
pensoria, sznurówki przy 
bólach kręgosłupa, wkład 
ki elastyczne przy scho­
rzeniach stóp — wykonu-
je „Ortopedia” Jana-
szek (dawniej P. Niedzie­
la), Poznań, ul. Dolna Wil
da 20. 39835g

Tapetowanie, malowanie 
mieszkań. Tel. 67-55-70 —
Kopydłowski. 414663

Siatki parkanowe, na klat 
ki i sita, polecam. Czerwo
nej Armii 23. 41593g

Posadzkarstwo — układa­
nie, bezpyłowe cyklinowa
nie parkietów, podłóg.
Tel. 67-55-70, Koczorowski.

41465g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakryćia do 
chrztu. Szewska 20.

41O19g

Czyszczenie kapeluszy mę 
skich. Poznań, Garncar- 
ska 5. 39879g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

32728g

tDnia 23 marca 1976 r. zasnął w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy 73 iata kocha­
ny mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JOZEFAT palacz
Pogrzeb odbędzie się 26 bm. o godz. 11 na 

cmentarzu parafialnym w Kostrzynie Wlkp.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby o godzi­

nie 10.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z rodziną

Dom żałoby Jagodno. 43150g

Dnia 19 marca 1976 roku zginął tragicznie 
mój najdroższy mąż, ojciec, przeżywszy 31 lit

ROMAN NOWAK
magister praw

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

ZONA
709-U3

+ Dnia 22 marca 1976 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 68 moja 

najdroższa żona, siostra, ciocia, bratowa i szwa­
gierka, śp.

PELAGIA BARCZEWSKA
z domu Roszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Kozia 26/27 m. 5. 696-U3

tZ bólem zawiadamiamy, że dnia 22 marca
1976 r. zasnęła w panu nasza ukochana ma­

ma i babunia, kochana siostra i ciocia, śp.

LEOKADIA JĘDRUSIAK
z domu Wieczorek

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 26 bm. 
o godz. 7.30 w kościele św. Michała.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 14.15 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone 
eórki i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjt.
708-U3



MARZEC 
25 

Czwartek

Marii 
Wieńczysława

Słońce: 5.31—18.02

Ł TEATRY E. Paukszty
OPERA — g, 17 „Dziadek do 

orzechów”.
POLSikI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — g. 19 „Ptak” 

(Teatr Lalki i Aktora z Opola).

X KINA ~J

KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 
„Mr. Majestyk” (USA 15 1.), g. 
17.30 — seans zamknięty, g, 20 
„Ządlo” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30, 
20 „Papierowy księżyc” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Romans jakich wiele” <wł. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18 
„Miłość w godzinach nadliczbo­
wych” (ang. 15 1.), g. 20.15 „Nie­
winni o brudnych rekach” (fr. 
18 1.).

GONU — g. 14, 16 „Nieposkro- 
mieni hajducy” (węg. 15 1.), g. 10, 
12, 18, 20 „Nie pije, nie pali, nie 
podrywa, ale...” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Zło 
Ło dla zuchwałych” (USA b.o.).

GWIAZDA — g. 11, 13 „Pojedy­
nek potworów” (jap. b.o.). g. 15.30. 
18, 20.15 „Honor samuraja” (jap. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 19.30 ..Po­
licja przygląda się” (wł. 15 1.).

MALTA — g. 19 DKF „Malta” 
(seans zamknięty).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Zbereżnik” (ang. b.o.). g. 19.30 
„Znakomity piątek” (ang. 15 1.).

RIALTO — g. 10.30. 13.30, 16.30, 
19.30 „Kazimierz Wielki” (poi. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Jak zdobyć prawo jaz­
dy” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 1-7 „Łobuz” (fr. 15 
L). g. 19 „Zamek z piasku” (jap. 
15 1.).

WARTA — g. 10, 14, 16. 18 „Po­
jedynek potworów” (jap. b.o.), 
g. 12, 20 „Jedna z tych rzeczy” 
(duń. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45. 18.45 „Rzeka pły­
nie dla zakochanych” (radź. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Gdzie się podziała VII kom 
pania” (fr. b.o.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „He­
ca” (RFN 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Ziemia faraonów” (ang. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—18.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia — ul. Lutycka; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka. laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15. tel. 
722-24; ul. UgorV 18 tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna. ul. 
Jackowskiego 41 tel 419-268: ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
2C9 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22 tel. 989 

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz osychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych tel 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349. Głogowska 107/109 Główna 53. 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starn- 
łęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.05 Dla kl. III i IV (jęz. poi 
ski): „Wachlarz” — słuch.: 9.3.0 
Muz. upominek: 10.08 Muzyka z 
filmu M. Theodorakisa: „Grek 
Zorba”; 10.30 „Z goryczy soli mo 
ja miłość” — fragm. 16: 10.40
Portret gwiazd Nowego Orleanu; 
11.05 Nie tylko dla kierowców; 
31.12 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Szczecin na muzycznej ante­
nie; 12.25 Szczecin na muzycznej 
antenie: 13 Śpiewa Nana Mous- 
kouri: 13.15 Dom i my: 13.35 Spot 
kanię z folklorem: 14 Co się wam 
W tej audycji najbardziej podo­
ba?; 14.25 Człowiek i środowisko; 
14.30 Śniewamv i »ań«^vmv: ’* ’o 
Z polskiej fonoteki: 15.35 Z lekka 
muzą przez lata: 16.11 Antologia 
jazzu wolskiego- 16.30 Aktualności 
kultur.: 16.35 Estrada przyjaźni; 
17 Radiokurier- 17.20 Parada pol­
skiej niosenk'; 18 Muzyka i Ak­
tualności; 18.30 Twórcy nolsk;ci 
piosenki: 20.15 Konc ork:estr PR 
i TV: 21.15 Konc. życzeń- 22-20 »<el. 
Mikisą Theodorakisa: 2?.30 Rep. 
na zamówienie; 22.45 Minirecital 
piosenkarski 1.. OwsińskUi; sz.io 
Koresnondencia z zjmi-nW' poię 
Koncert życzeń od Poion!i zagra­
nicznej dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 4. 5, 
6. 8. 9, 10, 12.05. 15. 16. 19. 20. 21. 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. porań 
ny; 8.35 Sprawy codzienne; 9 Kon 
certy A. Vivaldiego na różne in­
strumenty; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
11 „O wspaniałym poecie”: 10.20 
Konc. muz. operowej- 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Dla kl. VII 
(geografia): „Dzień dzisiejszy Wiet
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Czwartek
literacki Wiosna na półkach sklepowych

X Dekada 
dowiska 
trwa. Dzisiaj, 
o godz. 18 w 
blicznej im.

Pisarzy Sro- 
Poznańskiego 

w czwartek 
Bibliotece Pu 

E. Raczyń-
skiego przy pl. Wolności 19 
odbędzie się tradycyjny 
„czwartek literacki” Euge­
niusza Paukszty (współor­
ganizatorem „czwartku” 
jest m. in. redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego”). Pi­
sarz ten, ogromnie popular 
ny, znany, wielokrotnie już 
był prezentowany Czytelni 
kom na łamach naszego pis 
ma (jest zresztą stałym 
współpracownikiem „Gło­
su”). W czasie „czwartku” 
czynne będą w bibliotece, 
wystawa dorobku Euge­
niusza Paukszty oraz stois 
ko Księgarni Literackiej z 
jego książkami.

Dzisiaj także, w 
ni Literackiej im. 
kiewicza przy ul.

Księgar 
A. Mic- 
Lampe-

go w Poznaniu dedykować 
będą swe książki Józef Ra 
tajczak (godz. 17 — 18) 0- 
raz Marian Orłoń (godz. 16 
— 17). Ten ostatni spotka 
się ponadto ze swymi mło­
dymi czytelnikami o godz. 
11 w filii bibliotecznej nr 
48 na Osiedlu Jagielloń­
skim 32. (bran)

WFORMUJEMY
Dzisiaj: £ godz. 17 — zebranie 

koła ZBoWiD Jężyce-Dolne w Do 
mu Opieki Lekarskiej, Mickiewi­
cza 31, I p.

Na nowe mieszkanie

Uwaga kierowcy!
Automobilklub Wielkopolski 

organizuje w niedzielę 28 bm. 
kolejną „Szkółkę Bezpiecznej 
Jazdy”, której celem jest pod­
noszenie umiejętności w tech­
nice prowadzenia samochodu. 
Spotkanie kierowców odbędzie 
się na terenach w pobliżu lot 
niska na Ławicy (dojazd ul. 
Świerczewskiego), w godz. 
10.30—14.

namu”; 11.25 R. Schumann: Ro­
mans a-moll op. 91 na obój i for 
tepian; 11.35 Choroby weneryczne 
nadal groźne; 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 „Świątek w gru­
szy” — fragm. pow. H. Danilczyk; 
12.45 Ludwik ran Beethoven — 
Kwartet smyczkowy a-moll op. 
132; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Różne barwy saksofonu; 14.1(1 Wię 
cej, lepiej, taniej; 14,25 E. Grana 
dos — Wielki Katalończyk; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Koncert z nowych na­
grań Ork. PR i TV; 16.in w mło­
dzieżowym stylu: 16.25 Mel. ope­
retkowe; 16.40 Magazyn informa­
cyjny: 16.50 Radioexpress; 17 
Dźw. wydanie miesięcznika; 17.20 
„Koncert barokowy” — fragm. 
pow.; 17.40 Radiolatarnia: 18 Z na 
grań solistów zaproszonych do 
Studia PR. Utwory B. Bartoka 
gra J. Sulikowski — p!a'nista; 18.49 
Wypoczynek i turystyka: 19 „Sto 
łeczne aktualności muzyczne”; 
19.30 „Encyklopedia humoru”; 20 
Wybitni soliści w repertuarze ka 
meralnym; 20.30 Nowe wiersze J. 
Baranowicza: 20.40 Symf. P. Czaj 
kowskiego: 21.50 Śpiewa Chór PR i
i TV w Krakowie: 22.10 Ks’ażki, 
które na was czekają; 22.40 Utwo 
ry Kenakisa; 23 Motywy z mito- 
lorii greckiej w muzyce nds”5*!; 
23.35 Co słychać w świecić; 23.40 
Muzyka starogrecka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Sonia i mężczyźni” —ode. 
pow.; 9.10 Przeboje z dyskotek; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dawne tań- 

• cę i melodie; 10.35 Ballady z czte 
rech stron świata; 11 Życie ro­
dzinne; 11.3(1 Afro-kubański jazz 
Dizzy Gillespiego; 12.25 Zą kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Awaria” — ode. książki W. 
Rogowskiego; 14 Utwory fletowe 
Bacha i Vivaldiego; 14.40 Nowoś­
ci radzieckiego jazzu i piosenki; 
15.10 P. Delance — twórca piose­
nek; 15.30 Sezam pod Trójka; 15.40

Reporterski rajd

Do tegorocznego sezonu 
wiosennego poznański 
handel przygotował się, 

jak zapewnia, starannie i z 
wyprzedzeniem; dzień gotowo 
ści wyznaczono bowiem na 1 
marca. Nie sposób więc by 
przechodnie nie dostrzegli do­
tychczas zmian ekspozycji w 
oknach wystawowych wielu 
sklepów, a klienci — pojawię 
nia się w sprzedaży „wiosen 
nych towarów”. Niewielu 
wprawdzie zainteresowanych 
jest obecnie ich kupnem, 
przede wszystkim chyba skut 
kiem kapryśnej aury, która 
sprawiła, że nadejście pięk­
niejszej z pór roku oznajmił 
dotychczas jedynie kalen­
darz...

W sklepach sportowych do 
minują artykuły przeznaczone 
dla potrzeb turystyki pieszej, 
zmotoryzowanej i wypoczyn­
ku. Są pośród nich m. in. dmu 
chane materace, kuchenki ga­
zowe, rowery składane, mło­
dzieżowe ubiory z texa.su, blu 
zeczki z nadrukiem, kurtki.

obuwniczychW sklepach 
zdecydowanie
wzory na sezon wiosenny i let 
ni. Damskie, bardziej zróżni­
cowane kolorystycznie, męskie 
natomiast tradycyjnie, naj­
częściej w odcieniach brązu. 
W większości ładne i — są­
dząc po fasonach — chyba wy 
godne.

Prochowce damskie i męs­
kie, wiosenne garsonki i dodat 
ki, bluzeczki z krótkim ręka­
wem i wdzianka z przewiew­
nej elanobawełny — to led-

Co pewien czas w różnych 
punkłach Poznania, oddawa 
ne są do użytku nowe bloki 
mieszkaniowe. Zaczynają się 
wtedy przeprowadzki, urzą­
dzanie poszczególnych pokoi, 
kuchni, łazienki. W sumie 
czynności miłe każdemu, kto 
wiele lat czekał na takie właś 
nie nowoczesne, przestronne 

mieszkanie.
Na zdjęciu: na osiedlu Lecha 

(Rataje).
Fot. — H. Kamza

Różne barwy bluesa: 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 Gitarowa 
brazyliana; 16.45 Nasz rok 76; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Foto 
piastykon; 18 Muzykobranie: 18.30 
Polityką dla wszystkich; 18.45 Z 
jazzowego archiwum — George 
Lewis Band; 19.15 Książka tygod­
nia; 19.35 Opera tygodnia — B. 
Britten: „Albert Herring”; 19.50 
„Sonia i mężczyźni”: 20 Przedsta 
wiamy zespół Blackbird; 20.30 W 
todze obrońcy; 20.40 W roli głów­
nej A. Makowicz; 21 Reminiscen­
cje muzyczne: 21.50 Na fujarce 
gra J. Ostaszewski; 22.08 Śpiewa 
Michel Delpech; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw.:,. „Dobry wieczór la­
to, dobry wieczór miłość”: 22.45 
Przypominamy Żule Pogorzelską; 
23 Tatry w poezji: 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewa Cleo Laine.

Wiadomości: 5. 6. 7, 8, 10.39, 12.05. 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 6.45 Radió- 
express; 7 Konc. poranny; 7.45 
„Palić, nie palić” — aud. dla mło­
dzieży; 11 Dla kl. IV lic. (zajęcia 
fakultatywne) grupy geograf.-eko­
nomicznej: „Woda dla rolnictwa”; 
11.30 E. Humperdinck — Fragmen 
ty opery „Jaś i Małgosia”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Europejskie pieśni i tańce lud.; 
13 Z radiowej fonoteki muzycz­
nej (stereo ogólnop.): 13.50 Dla kl. 
II lic. (język polski): „Bolesław 
Prus contra Aleksander Głowac­
ki”; 14.25 Teatr PR — „Libertas 
aurea”; 16.05 P. Hindemith — 
Symphonia Serana: 16.40 Felieton 
aktualny; 16.50 Radioexpress; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Program ste­
reofoniczny — Trzy oblicza muz. 
rozrywkowej- 18.25 Kodeks i kie­
rownica; 18.40 W święcie współ­
czesnej humanistyki; 19 Praojciec 
Jowisza — nową teoria powsta­
wania naszego układu planetarne 
go z Jowisza: 19.15 Jeży” rosyjski: 
19.30 G. Verdi: „Don Carlos” — 
opera”: 22.40 Zanomniana kultura 
— Tajemnice scytyjskich kurha­
nów. wierzenia, obyczaje, sztuka 
Scytów.
Wiadomości. 12. 16. 

wie część towarów, które za­
pełniły wieszaki w sklepach 
odzieżowych. Bywa w nich 
jeszcze, że ktoś kupuje zimo­
wą kurtkę, wełniany szalik. 
Kolekcja „Wiosna-76” przy­
ciąga wprawdzie uwagę, lecz 
w większości przypadków 
nie skłania jeszcze do nabycia 
wzorów. A są one dostosowa­
ne do wymagań mody i obec­
nych jej kierunków, co stano 
wi o atrakcyjności tej oferty.

Możliwość zorientowania się 
w tegorocznej propozycji han­
dlu na sezon 
także i letni 

wiosenny, a
we

niemal branżach, 
domy towarowe. , 

wszystkich 
stwarzają 

,Zawartość”
wielu stoisk utwierdza w prze 

w czym 
zapowiedź 
Na razie 

klientów 
1 stosow­

konaniu, że będzie 
wybierać, stanowi : 
udanych zakupów, 
jednak i tu wielu 
zwleka z podjęciem 
nej decyzji i sfinalizowaniem 
handlowej transakcji.

Wiosna również w skleoach 
z tkaninami, gdzie szlagierem 
sezonu jest texas-arizona su­
per. Wiosna także w droge- 

prym wiodą piach i specjalistycznych pla
cówkach z kosmetykami. Jej
obecność 
sklepach

odnotowujemy w 
warzywno- owoco­

wych; pojawiły się tam ogór­
ki. za kilkanaście dni będą 
pierwsze dostawy pomidorów.

Odwiedziliśmy nadto skle­
py ze sprzętem wędkarskim. 
Jak się okazało, sporo tu zain 
teresowanych uzupełnieniem 
posiadanego już wyposażenia 
„na ryby” bądź kupnem no­
wego. Obserwowani przez nas 
wędkarze z zapałem „przymie 
rzali” się do kijów bambuso- 

kołowrotków, haczywych,
ków i linek. Oby nad jeziora 

rzekami dopisało immi
szczęście, którego zwykle 
braknie, by złowić na przy­
kład szczupaka.

W Wojewódzkim Urzędzie Telekomunikacji w Poznaniu

„Stać ich na więcej"
Sporej liczbie mieszkańców 

Poznania Wojewódzki 
Urząd Telekomunikacji 

w Poznaniu, który powstał 
niedawno, na bazie poznańskie­
go Urzędu Telefonów Miejsco­
wych, kojarzy się wyłącznie ze 
skrzynką zwaną telefonem. I 
choć faktem jest, że telefon w 
hierarchii działania WUT stoi 
bardzo wysoko, to jednak są 
inne, równie ważne sprawy 
pozostające w centrum uwagi 
załogi tego przedsiębiorstwa. 
Trudno wymienić wszystkie 
sfery działania Wojewódzkiego 
Urzędu Telekomunikacji w 
Poznaniu, ale jak już sama 
nazwa wskazuje, zajmuje się

t TELEimZSa J

PROGRAM 1: S —- TTR — Wska 
zówki metodyczne. 1. 8 (kol.); 
6.30 — TTR — Matematyka. 1. 22: 
„Potęgowanie o wykładniku natu 
ralnym; 8.30 — „Tak długa nie­
obecność” — film fab. prod wł.- 
franc.; 10 — Dla szkół — język 
polski dla klas III lic. — Cyprian 
Kamil Norwid; 11.05 — Dla szkół 
— Język polski dla klas VIt—VIII 
— Telewizja; 12.55 — Dla szkół — 
Język polski dla klas IV lic.: 
„Polska poezja współczesna”, ode. 
III; 13.25 — TTR — Język polski, 
1. 16: „Romantyzm w Polsce”; 
14.30 — TTR — Chemia. 1. 17: „We 
giel i krzem” (kol.); 15.05 — Ma­
tematyka w szkole — Zadania 
praktyczne; 16.30 — Dziennik
(kol.): 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
„Ekran z bratkiem”; 18.05 — „Po 
ligon” (kol.); 18.30 — „Ostatni wol 
ni Indianie”; 19.05 — „Gody w 
Godowie” — rep. (kol.); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.45 
— Wiadomości sport, (kol.); 20.55 
— „Przypominamy. radzimy,..”; 
21 — „Detektyw ze stacji U- 
nion” — film fab. prod. USA; 
22.20 — „Pegaz” (kol.); 23.05 —
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.15 — Język ro­
syjski, 1. 24 — Kurs podstawowy 
(kol.); 1G.50 — „Morskie ogniwa” 
program nublic.; 17.20 — „Liban” 
— rep, filmowy (kol.); 17.50 —
„Po trzech latach” — rep. (kol.); 
18.05 — „Edukacja” — film doku­
ment alnv (kol.); 18.35 — „Wielkie 
nadzieje” — ode. pt. „Wdzięcz­
ność” — film ser. prod. angiel­
skiej; 19 — „Teleskop”- 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.): 20,45 
— Wiadomości sportowe (koL); 
20.55 — Na muzycznej mapie Pol 
ski — Częstochowa (kol.); 21.20
„Strategia pokoju”; 21.55 — „24 
godziny” (kol.); 22.05 — „Słowa za 
słowa”; 22.35 — „Beethoven w ta 
necznych rytmach” — program 
z cyklu: „Małe dzieła wielkich 
mistrzów” — program TV NRD; 
23.10 — Język francuski, 1, 24 — 
Kurs I stopnia.

Wraz z nadejściem auten­
tycznej wiosny przypomnimy 
sobie zapewne, że trzeba ku­
pić prochowiec, kostium czy 
bluzeczkę z krótkim ręka­
wem. A wówczas spotkamy 
w poznańskich sklepach wię­
cej takich, jak my „zapomi­
nalskich” i być może ponarze 
kamy wówczas, że tłok, gwar 
i kolejka do kasy....

ANDRZEJ PIECHOCKI

Przegląd studenckich 
teatrów

Od 20 marca odbywa się w 
Poznaniu przegląd teatrów stu 
denckich, którego organizato­
rem jest studencki klub Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza 
— „Cicibór”.

Przez cały tydzień, w studen 
ekich klubach Poznania: „Od 
Nowie”, „Nurcie”, „Ciciborze”, 
„Pod Maskami”, w auli Poli­
techniki Poznańskiej oraz w 
sali kinowej „Kosmosu” na Wi 
nogradach prezentują swój do 
robek akademickie grupy tea­
tralne.

Poznańscy studenci i miesz­
kańcy Poznania (imprezy mają 
bowiem charakter otwarty) 
mogli zapoznać się z propozy­
cjami teatralnymi „Teatru-77” 
z Łodzi, „Ekspozycji” z Wrccła 
Wia, „Sceny-6” z Lublina oraz 
„Fantastromu” z Krakowa. 
Występuje ze swymi spektakla 
mi poznański teatr „8 Dnia”, 
uniwersytecka grupa „Maja” 
(która zwyciężyła w ostatnim 
Festiwalu Teatrów Debiutują­
cych w Zielonej Górze), 
„Nurt”, „Alternatywa” działa­
jąca przy PP i „Exiles” z UAM.

Podczas przeglądu teatrów 
studenckich w Poznaniu w 
klubie „Cicibór’ 'wyświetlane 
są filmy, pokazujące historię i 
dorobek polskiego teatru, (tg) 

on całokształtem spraw zwią­
zanych z telekomunikacją w 
województwie poznańskim.

Podobnie jak przed innymi 
podobnymi jednostkami po­
wstałymi po reformie admini­
stracji w naszym kraju, rów­
nież przed poznańskim WUT 
stanęły w 1975 roku zadania, 
które można określić jako do­
stosowanie istniejącego syste­
mu telekomunikacji do nowych 
granic wojewódzkich. Chodzi­
ło w pierwszym rzędzie o 
usprawnienie łączności telefo­
nicznej i teleksowej na trasie 
gmina — województwo.

Z połączeniami. telefonicz­
nymi uporano się dość szybko, 
chociaż nie we wszystkich 
przypadkach zdołano zorgani­
zować bezpośrednie połączenia 
urzędów gminnych z Urzędem 
Wojewódzkim w Poznaniu (czę 
sto trzeba było korzystać z 
pośrednictwa którejś z daw­
nych central powiatowych). 
Gorzej natomiast przedstawia­
ła się sprawa z teleksami, dla 
których trzeba było budować 
nowe linie, zakładać specjalne 
urządzenia, itp. I tutaj z po­
mocą przyszła ofiarność i za­
angażowanie załogi Wojewódz­
kiego Urzędu Telekomunikacji 
w Poznaniu, która przystępu­
jąc na początku 1975 roku do 
konkursu „Stać nas na lepiej 
i więcej”, organizowanego 
przez CRZZ, Ministerstwo 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki oraz redakcje „Gło­
su Pracy” i „Expres.su Wie­
czornego”, zadeklarowała wy­
konanie dodatkowo 10 połą­
czeń teleksowych w woje­
wództwie poznańskim. Nasi 
łącznościowcy nie tylko wyko­
nali podjęte zobowiązania, ale 
nawet je przekroczyli o dwa, 
tak, że na zaplanowanych w 
1975 roku 21 połączeń telekso­
wych — na koniec roku były 
gotowe 33.

Wykonanie dodatkowych po­
łączeń teleksowych, było tylko 
jednym z elementów całości 
zobowiązań podjętych w mo­
mencie przystąpienia do kon­
kursu „Stać nas na lepiej i 
więcej”. Były tam ponadto ta­
kie sprawy jak montaż 11 cen­

Dyrygent z WHna 
poprowadzi jutrzejszy 
koncert symfoniczny 
Dwóch znanych artystów gościć 

będziemy na jutrzejszym koncer 
cie symfonicznym w Filharmonu. 
Za pulpitem dyrygenckim orkie­
stry PFP stanie dyrektor artys­
tyczny i I kapelmistrz Filharmo­
nii Wileńskiej — Juozas Domar- 
kas. artysta parokrotnie oklaski­
wany już w naszym mieście: so­
listą będzie natomiast pianista — 
Andrzej Sulikowski — laureat 
I nagrody na Międzynarodowym 
Konkursie Muzycznym w Gene­
wie.

w programie wieczoru: L. van 
Beethovena słynna uwertura „Lg 
mont” i V Koncert fortepianowy 
oraz J. Brahmsa I Symfonia. 
Miejscem koncertu będzie — jAk 
zwykle — aula UAM; początek o 
godz. 19.30.

Ten sam zespół wykonawców ,za 
prezentuje powyższy program rów­
nież w sobotę 27 bm. (o godz. 
19.30) na 128 Koncercie Poznań­
skim. Słowo wiażące wygłosi na 
nim Wiesław Kiser. (wig)

Prztyczek

Dobranoc...
Od 16 bm. Zakład U- 

słupowy „Arpedu” nr 
4.9 na Osiedlu Przyjaźni 
dokonał już wymiany czte 
rech agregatów do pewnej 
chłodziarki „Yeti’', ostatnio 
— 23 bm. (nr zlecenia: 
060758). Wszystkie agrega­
ty okazały si^ niesprawne. 
Pracownik dokonujący ich 
wymiany bezradnie rozkła­
dał ręce, wskazując na 
niesumiennego producenta, 
którym jest — jego zda­
niem —• ^redom”, Baża 
Techniczna, Poznań, ul. 
Wrzesińska 2.

Kiedy wreszcie można 
spodziewać się dobrej ro­
boty, za opłaconą usługę, 
nie marnując czasu na o- 
czekiwanie całymi dniami 
na mechanika. „Yeti” nadal 
śpi spokojnie. Zleceniobior 
ca i producent też. (res)

tral wiejskich, których w cią­
gu ubiegłego roku wykonano 
ostatecznie 15, budowa i insta­
lacja drogofonów na wschod­
nim odcinku trasy E-8 (war­
tość tego zobowiązania wyno­
siła 950 000 złotych). Ponadto 
dzięki należytej gospodarce 
materiałowej i poprawie orga­
nizacji pracy, zadania w za­
kresie kapitalnych remontów 
wykonano z obniżką kosztów 
własnych o 900 000 zł. Dodaj­
my do tego wykonanie i zain­
stalowanie wyposażenia dwóch 
klas — pracowni oraz przygo­
towanie pomieszczeń na pro­
wadzenie zajęć pozalekcyjnych 
dla uczniów Przyzakładowej 
Szkoły Łączności oraz udział 
w czynach społecznych na 
rzecz zakładu i miasta o war­
tości ponad 180 000 zł — a bę­
dziemy mieli pełny obraz do­
datkowych zadań jakie podjęła 
załoga Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacji w roku ubie­
głym.

Przyniosło jej to zaszczytne 
wyróżnienie wśród ponad 2000 
uczestn ikó w ubiegłorocznego 
konkursu. Razem z 68 innymi 
pr ze dsi ębiorstwa m i, zak ład ami 
naukowymi itp. Wojewódzki 
Urząd Telekomunikacji otrzy­
mał nagrodę w wysokości 
50 000 złotych, dyplom oraz 
medal.

To ukoronowanie ubiegło­
rocznej wytężonej pracy, sa- 
tysfakc jonuje pracowników
WUT, ale wcale nie oznacza, 
że zamierzają cni spocząć na 
laurach. W tym roku wykonu­
ją kolejne, istotne dla gospo­
darki zadania. Kontynuowane 
będą roboty zmierzające do 
dalszego usprawnienia połą­
czeń: gmina — województwo i 
to zarówno telefonicznych (eli­
minacja central pośrednich), 
jak i teleksowych oraz dokoń­
czenie montażu nowej centrali 
tefetenicznej na Winogradach 
w Poznaniu. Służby eksploata­
cyjne zamierzają też uspraw­
nić działanie aparatów wrzu­
towych, a do końca roku wo­
jewództwo poznańskie wzbo­
gaci się o dalszych 3 500 abo­
nentów telefonicznych, z czego 
2 500 w Poznaniu, (s)6
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